
HIEß?® SPORT wyniki I 
relacje

Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się!etos

Pomorza
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

ROK XXXVI NR 154 (11494) Poniedziałek, 3 lipca 1989 r. CENA 25 zł Wyd. 12 indosu’llofj6

Premierzy PRL, CSRS i N RD 
podpisali trójstronną umowę 
dotyczącą ochrony środowiska

We Wrocławiu, w sali rycerskiej ratusza, została w sobotę — z 
inicjatywy strony polskiej — podpisana umowa między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową, Czechosłowacką Republiką Socjalistycz­
ną i Niemiecką Republiką Demokratyczną dotycząca współpracy w 
dziedzinie ochrony środowiska. Umowę podpisali: prezes Rady 
Ministrów PRL — Mieczysław F. Rakowski, przewodniczący Rządu 
Federalnego CSRS — Ladislav Adamec i przewodniczący Rady 
Ministrów NRD — Willv Stoph.

Porozumienie to, oparte o zasady i 
cele wynikające z układów o przyja­
źni, współpracy i wzajemnej pomocy, 
jest rozwiązaniem bezprecedenso­
wym. Umowa ta bowiem ujmuje w 
sposób kompleksowy zagadnienia o- 
chrony środowiska i racjonalnego 
wykorzystania bogactw naturalnych 
w trzech krajach oraz zobowiązania 
do zapobiegania dalszej degradacji 
środowiska naturalnego, szczególnie 
w rejonach przygranicznych. Przewi­
duje również współpracę w planowa­
niu — rocznym i 5-letnim — w za­
kresie przedsięwzięć ograniczających 
zanieczyszczenie powietrza, gleby, 
lasów i wód. Obejmuje różne dziedzi­
ny współpracy, m.in. naukowo-tech­
niczną, promocję i kooperację w te­
chnologiach służących ochronie śro­
dowiska. Zawiera także uregulowania 
prawne dotyczące m.in. rozstrzygania 
sporów.

(dokończenie na str. 2)

Ponad 160 tys. młodych Polaków 
będzie odpoczywać w NRD
Berlin (PAP). Ponad 160 tys. pol­

skich dziewcząt i chłopców będzie 
spędzać tegoroczne wakacje w NRD. 
W sobotę na berlińskim dworcu głó­
wnym powitano pierwszy pociąg 
specjalny, którym przyjechało około 
900 uczennic i uczniów z warszaws­
kich szkół podstawowych i średnich.

W ten sposób została zainaugurowa­
na tegoroczna akcja wakacyjnej wy­
miany dzieci i młodzieży z Polski i 
NRD, Ta zapoczątkowana przed 7 la­
ty z inicjatywy W. Jaruzelskiego i 
E. Honeckara wymiana rozwija się z 
każdym rokiem i wzbogaca o nowe 
elementy. W br, objętych nią zostanie

łącznie ponad 300 tys. przedstawicieli 
młodego pokolenia Polski i NRD, Go­
spodarze dobrze przygotowali się na 
przyjęcie gości z Polski, Będą oni wy­
poczywać w około 3000 obiektach 
zlokalizowanych na terenie całej repu­
bliki od morza po góry, głównie jednak 
w pasie nadmorskim i nad jeziorami.

Krytyka polityki rządu RFN 
wobec naszego kraju

W Phenianie otwarto 
XIII Światowy 
Festiwal Młodzieży 
i Studentów

Phenian (PAP). Na stadionie 1 Maja w 
stolicy KRLD Phenianie odbyła się 1 bm. 
uroczystość otwarcia XIII Światowego Fes­
tiwalu Młodzieży i Studentów. Zgromadziła 
ona 150000 widzów i ponad 15000 uczest­
ników festiwalu ze 138 krajów. Qbecny był 
sekretarz generalny KC Partii Pracy Korei, 
prezydenet KRLD Kim Ir Sen.

Obecny Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów, który po raz pierwszy odbywa się 
w kraju azjatyckim, przebiega pod hasłem: 
„O antyimperialistyczną solidarność, pokój i 
przyjaźń”.

Bonn (PAP). Zachodnioniemieccy soc­
jaldemokraci po raz kolejny ostro skryty­
kowali politykę gabinetu Helmuta Kohla 
wobec Polski. Zastępca przewodniczącego 
frakcji parlamentarnej SPD w Bundes­
tagu Karsten Voigt w wywiadzie radio­
wym zarzucił rządowi federalnemu, że w 
kształtowaniu tej polityki uwzględnia on 
jednoznacznie tendencje prawicowo-ra- 
dykalne występujące w RFN. Według 
doniesień tygodnika „Welt am Sonntag” 
kanclerz H. Kohl liczy się teraz z tym, że 
jego planowana jeszcze na lipiec podróż 
do Polski będzie mogła odbyć się dopiero 
jesienią.

„Sygnałem alarmowym” określił K. 
Voigt to, że kanclerz Kohl po pierwsze

faktycznie blokuje podróż do Polski pre­
zydenta federalnego Richarda von Weiz- 
saeckera, a po drugie sam nie udaje się 
jeszcze z wizytą do Warszawy ponieważ 
nie jest gotowy podjąć niezbędnych do 
tego decyzji politycznych i finansowych.

Jako przyczynę odkładania podróży 
kanclerza do Warszawy podaje się w Bonn 
brak uzgodnień co do zakresu pomocy 
finansowej RFN dla Polski. Powołując się 
na bońskie koła rządowe „Welt am Sonn­
tag” pisze, że federalny minister finansów 
Theo Waigel (CSU) zamierza zachować 
daleko idącą powściągliwość w sprawie 
pomocy kredytowej dla naszego kraju. 
Mówi się, iż nowe gwarancje Hermesa 
mają obejmować kredyty na sumę naj­
wyżej 300 min marek.

Jutro pierwsze posiedzenie

Sejmu i Senatu
Na wniosek komisji porozumiewawczej „okrągłego sto­

łu" Rada Państwa na posiedzeniu w dniu 1 bm. wydała 
dekret o zmianie ustawy o obowiązkach i prawach posłów 
na Sejm PRL, ustalając następujący tekst ślubowania 
poselskiego:

„Ślubuję uroczyście jako poseł na Sejm rzetelnie i 
sumiennie wykonywać obowiązki wobec narodu, strzec 
suwerenności i interesów państwa, czynić wszystko d/a 
pomyślności Ojczyzny i dobra obywateli, przestrzegać 
porządku prawnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej".

Dla senatorów pierwszy człon powyższej roty brzmi: 
„Ślubuję uroczyście jako senator rzetelnie...''.

Na podstawie art. 2 ust. 1 ustawy z dnia 7 kwietnia 
1989 r. o zmianie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Rada Państwa zwołała pierwsze posiedzenie 
Sejmu PRL X kadencji na dzień 4 lipca br. o godz. 12.00, 
zaś pierwsze posiedzenie Senatu PRL Rada Państwa 
zwołała na dzień 4 lipca br. o godz. 17.00 (posiedzenie to 
odbędzie się w gmachu Sejmu).

Na stanowisko marszałka — seniora Sejmu Rada Pań­
stwa powołała posła Zbigniewa Rudnickiego, a na 
stanowisko marszałka — seniora Senatu senatora Stani­
sława Stommę. (PAP)

Na str. 3 zamieszczamy oświadczenie Rady 
Ministrów oraz informację rzecznika KC 
PZPR o przebiegu obrad XIII Plenum KC

W woj. koszalińskim są jeszcze 
czyste rzeki i jeziora

Radziecki szkolny pułk 
czołgów opuszcza Polskę

Na ostatniej uroczystej zbiórce w Strachowie stanęli w sobotę 
żołnierze szkolnego pułku czołgów Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej. Jest to kolejna jednostka, która zgodnie z wcześniejszą 
zapowiedzią opuszcza Polskę.

Na uroczystość przybyli mieszkańcy Strachowa, kombatanci, przedstawi­
ciele władz woj. jeleniogórskiego, zakładów pracy i organizacji społecznych, z 
którymi radzieccy czołgiści od lat utrzymywali serdeczne kontakty. Obecni byli 
także żołnierze WP ze stacjonujących na Śląsku jednostek, z którymi radziecki 
pułk wielokrotnie wspólnie ćwiczył na poligonach, doskonaląc żołnierskie 
rzemiosło i kontynuując tradycję zrodzonego w latach II wojny światowej 
polsko-radzieckiego braterstwa broni.

Dziś nasz pułk z całym wyposażeniem opuszcza gościnną ziemię polską — 
powiedział dowódca pułku, ppłk. Władimir Lezniow. Pułk wypełnił swój 
patriotyczny i internacjonalistyczny obowiązek, Wyjeżdżamy, wprowadzając w 
życie inicjatywy pokojowe kierownictwa naszego państwa, będące ważnym 
krokiem w kierunku odprężenia międzynarodowego. (PAP)

Raj nie całkiem
utracony

(Inf. wł.) Rzeki oraz jeziora wojewó­
dztwa koszalińskiego od dawna ucho­
dzą za raj dla wędkarzy, żeglarzy i kaja­
karzy. Degradacja środowiska natural­
nego, która niestety, nie oszczędziła i 
tego regionu, jakby nadwątliła tę opinię 
o zielonym raju nad Bałtykiem. A przy­
czyniło się do tego głównie jezioro Jam»- 
no, które od kilku już lat zyskało sobie 
miano symbolu ekologicznej apokalip­
sy.

Okazuje się jednak, dowodzą tego 
ostatnie badania, że raj ten nie jest 
jeszcze całkiem utracony. Przez woje­
wództwo koszalińskie przepływa 46 
rzek o łącznej długości 1292 kilomet­
rów. Jak poinformował nas dyrektor 
Wydziału Ochrony Środowiska, Gospo­
darki Wodnej i Geologii Urzędu Woje­
wódzkiego w Koszalinie, Jan Sachs, 
dotychczas, pod względem czystości 
wód, przebadano 44 rzeki, których łącz­
na długość wynosi 1269 km, tj. 98,2 
procent wszystkich ścieków wodnych, 
znajdujących się na tym terenie.

(dokończenie na str. 2) Fot. K. Ratajczyk

Rozmowa o problemach 
kraju i Kościoła

Premier M. F. Rakowski złożył wizytę kardyna­
łowi H. Gulbinowiczowi w jego arcybiskupiej 
siedzibie na Ostrowiu Tumskim we Wrocławiu. 
Dokonano wymiany poglądów na temat sytuacji 
społecznej i gospodarczej kraju po wyborach do 
parlamentu, zwłaszcza zaś na temat sytuacji, jaka 
powstała przed wyborem najwyższych władz par­
lamentarnych i państwowych. Mówiono też o roli 
Kościoła w PRL.

A. Cunhal w PRL
Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR W. Jaru­

zelskiego przybył do Warszawy sekretarz general­
ny Portugalskiej Partii Komunistycznej Alvaro 
Cunhal. Na lotnisku A. Cunhala przywitał J. Czy- 
rek.

12 nowych filmów
W lipcu na ekrany kin wejdzie 12 filmów pre­

mierowych. Wśród nich dwa radzieckie i dwa 
amerykańskie; jedyną polską premierą będą „Blis­
kie spotkania z wesołym diabłem" J. Łukaszewi­
cza — opowieść oparta na utworach K. Maku­
szyńskiego.

Ukraińska kultura
W Sopocie rozpoczął się XI festiwal pieśni, 

muzyki i tańca ukraińskiego. Uczestniczy w nim 31 
spośród przeszło 50 działających w Polsce ze­
społów Ukraińskiego Towarzystwa Społeczno- 
- Kulturalnego, a także grupy z radzieckiej Ukrainy.

Badania Antarktydy
Do kraju powrócili biolodzy z Instytutu Ekologii 

PAN, którzy brali udział w radzieckiej wyprawie 
polarnej pracującej w Oazie Bungera na Antark­
tydzie. W oazie tej znajduje się wykorzystywana 
sezonowo polska stacja polarna im. Bolesława 
Dobrowolskiego oraz podobna stacja radziecka 
„Oazis II". Uczeni prowadzili badania biologiczne 
i ekologiczne, przywieźli do kraju wiele próbek 
biologicznych, m. in. pełną kolekcję porostów 
polarnych.

Wizyta się odbędzie
Według oczekiwań Białego Domu, decyzja gen, 

W, Jaruzelskiego, aby nie ubiegać się o urząd 
prezydenta Polski nie doprowadzi do odwołania 
wizyty prezydenta Busha w Polsce. Rzecznik Bia­
łego Domu M. Fitzwater oświadczył, że G, Bush 
jest gotów spotkać się z przywódcą Polski „kto­
kolwiek nim będzie".

Zamach na prezydenta 
Sri Lanki

Wczoraj we wczesnych godzinach rannych na 
wystawie w mieście Mahiyangana (130 km od 
Kolombo), którą zwiedzał prezydent Sri Lanki 
R. Premadasa oraz członkowie rządu eksplodowa­
ła bomba. Prezydentowi oraz towarzyszącym mu 
osobom udało się wyjść z opresji cało, ale co 
najmniej jedna osoba zginęła, a 30 zostało ran­
nych, w tym wiele ciężko. Żadna organizacja nie 
przyznała się do podłożenia bomby.

Strajk górników
W nocy z 29 na 30 czerwca w estońskiej kopalni 

„Achtme" górnicy trzech brygad zjechali na dół, 
ale nie przystąpili do pracy. Strajkujący domagali 
się zmniejszenia dziennego wydobycia ze względu 
na brak środków transportu. Dyrekcja zjednocze­
nia spełniła żądanie i górnicy podjęli pracę.

Ofiary pożaru
4 osoby poniosły śmierć w pożarze, który wy­

buchł na piątym piętrze biurowca w Atlancie 
(USA). 39 osób odniosło obrażenia różnego stop­
nia, w tym 11 ciężkich.

Wymiana wizyt okrętów
Z portu w Siewieromorsku wyszła na morze 

grupa trzech radzieckich okrętów wojennych, któ­
re po przepłynięciu Atlantyku oczekiwane są w 
bazie morskiej Norfolk, gdzie w dniach 21—25 
lipca złożą oficjalną wizytę. Z kolei w sierpniu do 
Sewastopola przybędą okręty USA.

Program tygodniowego spotkania mło 
dzieży świata przewiduje liczne imprezy kul 
turalne, wystawy, festiwale pieśni politycz 
nych i utworów rockowych, koncerty ze 
społów artystycznych, wyjazdy turystyczne 
spotkania z młodzieżą koreańską w ich za 
kładach pracy i rodzinach.

Jaka szkoda, ze trzeba pracować, aby zyć.
(F. Dostojewski)

• „Czysta" zamiast „Luksusowej" 
•Z dwóch kaw... trzy
czyli jak w (niektórych) knajpach kantują

Imieniny — Jacka, Anatola 
1988 — amerykański krążownik zestrzelił irański 

samolot cywilny — 290 osób zginęło 
1962 — Algieria uzyskała niepodległość po 132 

latach francuskiego panowania 
1904 — urodziła się Halina Auderska, pisarka 

polska
1883 — urodził się Franz Kafka, pisarz austriacki

Słońce wschodzi o 4.24, zachodzi o 21.28

„Jak cię widzą, tak cię piszą" — taką zapewne intencją 
kierowali się organizatorzy rekonesansu po placówkach 
dużej i małej gastronomii znajdujących się w miejscowoś­
ciach turystycznych Środkowego Pomorzś oraz usytuo­
wanych wzdłuż turystycznych tras. Udział w tym rekone­
sansie wzięli inspektorzy Okręgowego Inspektoratu Pańs­
twowej Inspekcji Handlowej w Koszalinie. Skontrolowano 
kilkanaście funkcjonujących na terenie województw koszalińs­
kiego i słupskiego restauracji, barów, kawiarni, wytwórni lodów.

///7>
Na Pomorzu Środkowym będzie zachmurzenie 

duże z przejaśnieniami. Przelotne opady deszczu. 
Lokalne burze. Temperatura maksymalna w dzień 
20 st. Wiatr słaby i umiarkowany, przeważnie z 
kierunków Wschodnich, (s)

A oto wnioski, jakie nasunęły się inspektorom PIH po prze­
prowadzonych kontrolach. Nie ma, jak się okazuje, placówki, do 
której nie można mieć zastrzeżeń. Praktycznie wszędzie napotyka­
no na mniej lub bardziej karygodne nieprawidłowości. Obronną

ręką spod kontroli PIH wyszła jedynie restauracja „Sawoy" w 
Połczynie Zdroju. Chociaż i jej personelowi nie udało się ustrzec 
pewnej nierzetelności. Stwierdzono tu mianowicie w jednym 
przypadku zaniżoną zawartość surowca w naparze kawy.

Tego rodzaju praktyki, jak wykazują kontrole, mają obecnie 
charakter nagminny. Tylko ostatnio na 27 pobranych do analizy 
próbek naparów kawy zakwestionowano aż 21, czyli prawie 78 
proc. W ubiegłym roku wskaźnik ten sięgał 46,6 proc., w poprze­
dnich latach zaś oscylował w granicach 30 proc. „Oszukana” 
kawa, jak twierdzą inspektorzy PIH, zawsze była problemem. Wraz 
ze wzrostem cen jednak problem ten, jak widać się pogłębia. 
Robienie z dwóch kaw trzeciej zaczyna być „normalką".

(dokończenie na str. 2) ,5*

H. Pacjan nowym wicewojewodą

Marian Czerwiński 
przeszedł na emeryturę
# 45 lat pracy na rzecz rolnictwa

(Inf. wł.) W sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Ko­
szalinie odbyła się w sobotę uroczystość pożegnania, odchodzącego 
na emeryturę, wicewojewody Mariana Czerwińskiego.

Za kilka miesięcy Marfan Czer­
wiński obchodziłby 45-lecie swo­
jej pracy zawodowej, która przez 
cały czas — bez względu na to jakie 
zajmował stanowiska — związana 
była z rolnictwem Pomorza Środko­
wego, a później województwa kosza­
lińskiego (od momentu jego utwo­
rzenia). Pierwszą swą pracę, jako 
młody wówczas człowiek przybyły 
prosto z województwa kieleckiego,

rozpoczynał w byłym powiecie słups­
kim.

Chcąc w telegraficznym skrócie 
przedstawić drogę zawodową Maria­
na Czerwińskiego, należałoby to zro­
bić w sposób następujący: rozpoczy­
nał w państwowych gospodarstwach 
rolnych, a skończył na stanowisku 
wicewojewody, odpowiedzialnego 
za rozwój rolnictwa tego regionu. 

(dokończenie na str. 2)



Str. 2 REGION — KRAJ — ŚWIAT 3 - 7 - 1989

Raj nie całkiem 
utracony

(dokończenie ze str. 1)

Do pierwszej klasy czystości za­
kwalifikowano 24 kilometry rzek, czy­
li 2 procent ogółu przebadanych. Wy­
mogi drugiej klasy czystości spełnia 
418 km (32,9 procent), zaś trzeciej 
klasy — 504,4 km (39,7 procent). 
Reszta, która nie jest wcale mała, bo 
322,6 km znajduje się, niestety, poza 
klasami (25,4 procent). Pocieszające 
jest jednak to, że stan czystości tych 
rzek od trzech już lat nie uległ pogor­
szeniu. Utrzymuje się na prawie sta­
łym poziomie —jeżeli chodzi o procen­
towy udział poszczególnych klas.

Podobnie jest w przypadku jezior. 
Na terenie województwa koszalińs­
kiego jest ich 700, o łącznej powierz­
chni wynoszącej ponad 26 tysięcy 
hektarów. Przy czym pod uwagę bra­
ne są tylko akweny, których powierz­
chnia przekracza jeden hektar.

Zbadanych zostało 56 jezior, czyli 
razem 18 424 ha powierzchni wodnej 
(70,9, procent ogólnej powierzchni 
jezior). Warunki pierwszej klasy czys­
tości spełnia 4457 ha wód (24,2 
proc.), drugiej klasy — 7107 ha (38,6 
proc.), trzeciej — 2763 ha (15 pro­
cent) . Poza klasami znajduje się 4097 
ha (22,2 proc.).

Z reguły tam, gdzie oddano mecha­
niczno-biologiczne oczyszczalnie 
ścieków, sytuacja znacznie się popra­
wiła (np. jezioro Wielimie i częściowo 
j. Trzesiecko w Szczecinku). I od­
wrotnie, tam gdzie tego typu obiekty 
dotychczas nie zostały wybudowane, 
bądź dopiero znajdują się w trakcie 
budowy, stan czystości wód pogor­
szył się. Dotyczy to głównie jezior 
przymorskich.

Na szczęście, poza oczywiście je­
ziorem Jamno, stan sanitarny wód 
jest na tyle dobry, że sanepid mógł 
pozytywnie ocenić prawie wszystkie 
kąpieliska. Prawie, ponieważ są też 
wyjątki, jak na przykład kąpielisko na 
rzece Radwi w Karlinie, które sanepid 
musiał zamknąć.

(mik)

• Andrzej Stelmachowski—kandydatem na marszałka Senatu
• Kwestia wyboru prezydenta

Posiedzenie Obywatelskiego 
Klubu Parlamentarnego
W gmachu Sejmu obradował w sobotę i niedzielę Obywatelski Klub 

Parlamentarny, skupiający posłów i senatorów wybranych z listy 
Komitetu Obywatelskiego „Solidarność". Obradom, które w części 
toczyły się przy drzwiach zamkniętych, przewodniczył Bronisław 
Geremek, a w posiedzeniu uczestniczył Lech Wałęsa.

Członkowie klubu uczcili chwilą ciszy pamięć zmarłego przed 
kilkoma dniami rektora UW, prof. Grzegorza Białkowskiego, wy­
branego na senatora z woj. piotrkowskiego.

Głównym tematem zamkniętej czę­
ści obrad — poinformował dziennika­
rzy pos. Janusz Onyszkiewicz — 
była sprawa urzędu prezydenta,'ana­
lizy sytuacji politycznej i tego, jak 
zachowają się posłowie i senatorzy 
klubu, kiedy wyłoni się sprawa urzędu 
prezydenta. W dyskusji przedstawio­
no rozmaite propozycje i postulaty. 
Przeważył pogląd, że choć nie 
wiadomo, kto będzie ostatecznie 
kandydatem na to stanowisko z 
ramienia koalicji, strona solidar- 
nościowo-opozycyjna, mająca 
oczywistego kandydata na urząd

prezydenta nie widzi w obecnej 
sytuacji możliwości wystawie­
nia jego kandydatury. Postano­
wiono również, że wobec kan­
dydata strony koalicyznej klub 
zajmie stanowisko w przeddzień 
pierwszego posiedzenia Zgro­
madzenia Narodowego. Trzeba 
dodać — zaznaczył J. Onyszkiewicz 
— że często padały głosy, a opinię 
taką wyraził też Lech Wałęsa, że naj­
lepiej, gdyby było kilka kandydatur na 
stanowisko prezydenta.

W dalszej części posiedzenia, już w 
godzinach wieczornych omówiono

projekt regulaminu klubu. Celem klu­
bu, jak stwierdzono w tym dokumen­
cie, jest organizowanie pracy posłów i 
senatorów, zbieranie i przekazywanie 
informacji o istotnych kwestiach bę­
dących przedmiotem pracy parlamen­
tarnej, stworzenie forum dla uzgad­
niania stanowisk w istotnych kwes­
tiach programowych, opracowywa­
nie analiz i opinii oraz ułatwianie 
wymiany poglądów między Sejmem i 
Senatem.

Klub Obywatelski postanowił nie 
wysuwać własnego kandydata na 
stanowisko marszałka Sejmu. Na jed­
nego z wicemarszałków Sejmu wysu­
nięto z ramienia klubu kandydaturę 
Olgi Krzyżanowskiej.

Senatorzy Obywatelskiego Klubu 
Parlamentarnego postanowili zare­
komendować na stanowisko marszał­
ka Senatu Andrzeja Stelmachow­
skiego, zaś na wicemarszałkóWZo- 
fię Kuratowską, Andrzeja Wielo­
wieyskiego i Józefa Ślisza. (PAP)

Na razie 99 senatorów, potem 
wybory uzupełniające

W związku ze śmiercią prof. Grzegorza Białkowskiego, który w wyborach 
uzyskał mandat senatorski — na inauguracyjnym posiedzeniu tej izby w ławach 
zasiądzie tylko 99 senatorów. W tej sytuacji Senat będzie musiał obecnie stwierdzić 
wygaśnięcie mandatu senatorskiego prof. Białkowskiego na skutek jego śmierci. 
Ordynacja wyborcza do Senatu głosi: ,,W razie nieobsadzenia lub wygaśnięcia 
mandatu senatora, Senat podejmuje uchwalę w sprawie przeprowadzenia wyborów 
uzupełniających ”.

Marian Czerwiński 0 jedność partii
Wiele pytań dotyczących aktualnej sytu­

acji polityczno-społecznej kraju — po wy­
borach do Sejmu i Senatu, działalności 
partii, kształtu koalicji, problemów refor-

Z ostatniej
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• SZEROKIM echem odbiły się decyzje Rządu 
o zamrożeniu na miesiąc cen i płac. O tej sprawie 
dyskutował np. Sekretariat Komitetu Wykonaw­
czego OPZZ, który wyraził wątpliwości co do 
zasadności i skuteczności takich rozwiązań. Sek­
retariat podkreślił, iż podwyżki płac dla pracow­
ników sfery budżetowej powinny być realizowane 
zgodnie z obowiązującym prawem i przyjętymi 
ustaleniami.
• W GRUDZIĄDZKIM Miejskim Przedsiębior­

stwie Komunikacyjnym załoga znów podjęła pra­
cę. Strajkujący kierowcy przyjęli warunki płacowe 
zaproponowane przez władze miasta. Natomiast 
czwarty dzień strajkowały telegrafistki i telefonis­
tki oraz służby techniczne centrali międzymias­
towej w Gdańsku i Gdyni.
• W WARSZAWSKIEJ synagodze im. Mał­

żeństwa Nożyków odbył się pierwszy w stolicy od 
1939 r. ślub religijny. Związek religijny wyznania 
mojżeszowego skupia w Polsce ok. 2 tys. wier­
nych zorganizowanych w 16 kongregacjach i ma 
23 miejsca modlitwy.

(dokończenie ze str. 1)

Natomiast jak z powierzonych mu obo­
wiązków wywiązał się, niech świadczą 
fakty, przytoczone chociażby przez woje­
wodę Jacka Czaykę podczas pożegnalnej 
uroczystości.

— Jeszcze na początku lat sześćdziesią­
tych — przypomniał — rolnictwo wojewó­
dztwa koszalińskiego miało o dwadzieścia 
pięć procent gorsze wyniki, niż wynosiła 
wówczas średnia krajowa. Zaś obecnie, 
zarówno pod względem plonów zbóż, jak i 
produkcji mięsa przewyższamy średnią 
krajową o trzydzieści procent.

Duża w tym zasługa Mariana Czerwiń­
skiego. Choć większość swego zawodo­
wego życia spędził w państwowych gos­
podarstwach rolnych, to jako wicewoje­
woda wszystkie sektory rolnictwa trakto­
wał jednakowo. Dzięki temu województ­
wo koszalińskie stanowi dziś rolniczą mo­
zaikę, która dobrze służy produkcji żywno­
ści.

Za swą długoletnią pracę, wicewojewo­
da M. Czerwiński zebrał wiele zasłużonych 
podziękowań. W imieniu Prezydium Rządu 
swe podziękowania przesłał mu również 
prezes Rady Ministrów. Ponadto, dużo 
ciepłych słów zawierających podziękowa­
nia, otrzymał od przedstawicieli władz wo­
jewódzkich. Między innymi od I sekretarza 
KW PZPR Eugeniusza Jakubaszka i 
przewodniczącego WRN Jana Kapicy, 
którzy podziękowali Marianowi Czerwiń­
skiemu w imieniu Egzekutywy KW partii 
oraz Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, a także własnym. W imieniu koszaliń­
skich ludowców oraz rolników indywidua­
lnych podziękowania przekazał prezes WK 
ZSL Adam Stadnik, zaś w imieniu Stron­
nictwa Demokratycznego — Edmund 
Nowiński. Były również podziękowania 
od przedstawicieli Wojska Polskiego. Szef 
WUSW płk Stefan Sokołowski wręczył 
Marianowi Czerwińskiemu medal pamiąt­
kowy „Za zasługi w utrwalaniu bezpiecze­
ństwa i porządku publicznego".

Na zakończenie tej uroczystości ^woje­
woda koszaliński wręczył Henrykowi Pa- 
cjanowi akt mianowania na stanowisko 
wicewojewody. Nowo powołanemu przez 
prezesa Rady Ministrów wicewojewodzie, 
oprócz rolnictwa, podlegać będzie także 
m.in. oświata, turystyka, sport i sprawy 
dotyczące młodzieży. Słowem wszystko, 
co mieści się w koncepcji Koszalińskiej 
Strefy Ekonomicznej, (mik)

★ ★ ★

W przeddzień oficjalnego zakończenia 
pracy zawodowej na stanowisku wicewo­
jewody koszalińskiego Marian Czerwiński 
spotkał się w gronie najbliższych współ­
pracowników, kierowników jednostek rol­
niczych i obsługi rolnictwa szczebla woje­
wódzkiego.

W niezwykle serdecznej atmosferze ze­
brani wspominali lata wspólnej, często 
wieloletniej pracy, trudności z jakimi się 
borykali i sukcesy, jakie koszalińskie rolnic­
two uzyskało na szczeblu krajowym.

Zabierając na spotkaniu głos przedsta­
wiciele poszczególnych jednostek wysoko 
wynosili cechy osobiste wicewojewody, 
jego sposób podejścia do ludzi, konsek­
wencję w działaniu, kompetencję oraz u- 
miejętność budowania dobrego klimatu 
między ludźmi.

— Tylko dzięki dobrym, zaangażowa­
nym ludziom w pionie rolnictwa — stwier­
dził w odpowiedzi Marian Czerwiński — 
tylko dzięki doborowej kadrze wszystkich 
jednostek wojewódzkich koszalińskie rol­
nictwo ma tak wysokie notowania w kraju. 
Ten rok rolniczo zapowiada się źle, ale nie 
wpadajcie w pesymizm. Jeden słabszy rok 
nie może przekreślić wszystkiego, co 
wspólnie zrobiliśmy.

Marian Czerwiński złożył podziękowanie 
wszystkim pracownikom rolnictwa — u- 
społecznionego, spółdzielczego i indywi­
dualnego— oraz życzenia dalszej owocnej 
pracy. (jakr)

mowania gospodarki — przedstawili dzia­
łacze partyjni z woj. szczecińskiego sek­
retarzowi KC PZPR Leszkowi Millerowi 
na spotkaniu 1 bm. w Szczecinie.

Wielką wagę ma zachowanie jedności 
partii — mówił, odpowiadając L. Miller. Jej 
rozbicie oznaczałoby naruszenie podstaw 
rozwojowych Polski, naruszenie zasad „o- 
krągłego stołu". Niezbędna jest większa 
ofensywność partyjnego działania, udział 
w polemikach, dyskusjach, spotkaniach 
prezentowanie swych racji.

Przyczyn wyborczej porażki—stwierdził 
L. Miller — upatruję m.im. w tym, iż znacz­
na część społeczeństwa głosowała nie za 
programami, lecz za symbolami. Równo­
cześnie zabrakło partyjnym i koalicyjnym 
działaczom ofensywności, a więc skutecz­
ności oddziaływania. (PAP)

© SENSACJĄ, dnia w Grecji jest udzielenie 
poparcia przez komunistów T. Tsannetakisowi, 
przedstawicielowi prawicowej partii Nowa De­
mokracja, który desygnowany został na stanowis­
ko premiera. Zadaniem jego rządu będzie w pierw­
szym rzędzie wyplenienie korupcji, która przy­
czyniła się do klęski poprzedniego, socjalistycz­
nego gabinetu A. Papandreu.
• MARGARET THATCHER oświadczyła, że 

Wielka Brytania musi odgrywać wpływową rolę w 
Europie, ponieważ „wiele krajów nie życzy sobie, 
aby o wszystkim decydowała oś niemiecko-fran- 
cuska".
• PREMIER Chin Li Peng oświadczył, że żoł­

nierze tłumiąc demonstrację na placu Tiananmen 
musieli użyć broni palnej, ponieważ siły bezpie­
czeństwa dysponowały niewystarczającą ilością 
gazu, pocisków kauczukowych i armatek wod­
nych.
• PRZYWÓDCA grupy wojskowej, która do­

konała zamachu stanu w Sudanie, gen al-Baszir, 
zapowiedział rządy twardej ręki oraz zakończenie 
wojny domowej na południu kraju. Władze wojs­
kowe zagroziły śmiercią przemytnikom oraz spe­
kulantom z czarnego rynku i zamierzają wprowa­
dzić na stałe całkowity zakaz działalności partii 
politycznych.

Komunikat ministra finansów
W związku z rozporządzeniem Ra­

dy Ministrów z 30 czerwca 1989 
roku, w sprawie zamrożenia cen oraz 
zakazu podwyższania wynagrodzeń 
za pracę w lipcu 1989 r. Ministerstwo 
Finansów informuje, że zawiesza się 
na czas trwania zamrożenia wszystkie 
wcześniej podjęte decyzje o podwyż­
szeniu cen urzędowych, w tym opłaty 
za centralne ogrzewanie i ciepłą wodę 
oraz uzgodnione a dotychczas nie 
wprowadzone podwyżki cen umow­
nych.

Zamrożenie dotyczy również cen 
umownych objętych obowiązkiem 
informowania izb skarbowych o za­
mierzonym ich podwyższeniu, a także 
objętych maksymalnymi wskaźnika­
mi dopuszczalnego wzrostu cen (tzw. 
pułapami). W przypadku gdy pod­

miot gospodarczy (sprzedawca) o- 
trzymał decyzję Izby Skarbowej o od­
roczeniu zamierzonej podwyżki, a ter­
min tego odroczenia upływa w o- 
kresie zamrożenia, ulega on automa­
tycznemu przesunięciu na okres bez­
pośrednio przypadający po zamroże­
niu cen. (PAP)

Bilety lotnicze 
nie drożeją

W związku z decyzjami Rady Mi­
nistrów o zamrożeniu cen w lipcu br. 
PLL „Lot" odwołuje podane do wia­
domości podwyżki cen biletów i in­
nych opłat. Bilety sprzedawane przez 
najbliższe 3 dni mają nabite nowe 
ceny, ale będą obowiązywały ceny 
przed podwyżką. (PAP)

Trójstronna umowa 
o ochronie środowiska

(dokończenie ze str. 1)

Umowa zwraca szczególną uwagę 
na regiony najbardziej zagrożone; tu­
taj współpraca jest szczególnie po­
trzebna. Chodzi o ochronę powietrza i 
lasów w regionach przygranicznych 
Polski, Czechosłowacji i NRD. Poro­
zumienie przewiduje także rozwiąza­
nia modelowe w gospodarce wodnej 
na wodach granicznych Nysy Łużyc­
kiej.

W dokumencie znalazły się także 
regulacje dotyczące zapobiegania 
szkodom powstałym wskutek nad­
zwyczajnych zanieczyszczeń, w tym 
katastrof ekologicznych, a także 
współpracy w likwidowaniu tych 
szkód.

Wyeksponowano również proble­
my związane z ochroną powietrza, 
lasów i wód przed niszczącym działa­

niem trujących gazów, głównie dwu­
tlenku siarki i tlenków azotu. Doku­
ment zobowiązuje bowiem do stałej 
kontroli czystości powietrza przez po­
wołane do tego instytucje. Nadzór 
nad nimi sprawować będzie powoła­
na mocą podpisanej umowy trój­
stronna komisja pełnomocników rzą­
dów, której zadaniem jest czuwanie 
nad realizacją postanowień umowy.

Po podpisaniu umowy, premierzy 
podkreślali w swoich wystąpieniach, 
że podstawą zawartego porozumie­
nia jest dobra wola współdziałania na 
rzecz wyraźnej poprawy stanu środo­
wiska, będącego wspólnym dobrem 
naszych narodów. Świadczy też o 
randze, jaką rządy trzech państw — 
sygnatariuszy nadają problemom e- 
kologicznym. Realizacja przyjętych 
zamierzeń nie będzie sprawą łatwą, 
ale gwarancję powodzenia stanowią 
.dobrosąsiedzkie stosunki i tradycyjna 
przyjaźń. (PAP)

M. Gorbaczow o problemach 
narodowościowych

Moskwa (PAP). W sobotę w ra­
dzieckiej telewizji wystąpił Mi­
chaił Gorbaczow, wypowiadając 
się na temat problemów narodo­
wościowych w ZSRR.

Na wstępie powiedział, że wszyst­
kich obywateli radzieckich głęboko 
niepokoi zaostrzenie się konfliktów 
między różnymi narodami i narodo­
wościami Związku Radzieckiego. Po­
jawiło się zjawisko uchodźców, a u 
ludzi, których ono dotknęło, pozos­
tanie z tego powodu skaza na całe 
życie. Mnożą się straty materialne z 
powodu konfliktów na tle narodowo­
ściowym. Jeśli nie podejmie się w tej 
sprawie zdecydowanych działań,

Napięcie
Moskwa (PAP). Dziennik „Iz- 

wiestia" pisze w numerze sobotnim, 
że już od kilku dni utrzymuje się 
napięta sytuacja w rejonach marneul- 
skim, bołniskim i damaniskim w Gru­
zji, gdzie doszło do konfliktów między 
Gruzinami i mieszkającymi tam od 
dawna Azerbejdżanami. Sytuację ko­
ntrolują siły MSW Gruzji. Do wspo­
mnianych rejonów przerzucono po­
nad 3 tysiące milicjantów i żołnierzy

Związek Radziecki czekają jeszcze 
trudniejsze czasy, a kolejne pokolenia 
przeklną tych, którzy zainicjowali po­
litykę przebudowy.

Następnie M. Gorbaczow powie­
dział, że same środki represyjne nie 
wystarczą, bowiem trzeba sięgnąć do 
źródeł konfliktów narodowościo­
wych i starać się je wyeliminować. 
Przypomniał, że w przeszłości w poli­
tyce narodowościowej popełniono 
wiele poważnych błędów, które 
mszczą się obecnie. M. Gorbaczow 
stwierdził, że należy dokonać głębo­
kich zmian w funkcjonowaniu kraju 
jako federacji republiki i okręgów au­
tonomicznych.

wGruzji
wojsk wewnętrznych w celu patrolo­
wania dróg i utrzymywania porządku 
w miastach i wsiach.

MSW Gruzji poinformowało, że w 
ostatnich dniach w rejonach marneu- 
Iskim i bołniskim skonfiskowano 51 
sztuk broni palnej, 350 broni „białej", 
12 butelek z mieszanką zapalającą i 
60 ręcznych granatów dymnych.

Kuba: Proces gen. Ochoi
Hawana (PAP). W piątek wieczorem 

stanęli przed specjalnym sądem wojs­
kowym w Hawanie gen. Arnaldo Ochoa i 
15 innych wysokiej rangi oficerów sił 
zbrojnych i resortu spraw wewnętrznych 
oskarżonych głównie o powiązania z 
międzynarodowym przemytem narkoty­
ków, a także o korupcję i afery obyczajo­
we.

Zgodnie z wcześniejszą rekomenda­
cją honorowego sądu wojskowego, 
który rozpatrywał sprawę gen. Ochoi, 
pozbawiono go mandatu posła do par­
lamentu oraz usunięto z Komunistycz­

nej Partii Kuby. Równocześnie, w myśl 
rozkazu podpisanego przez Fidela Cas­
tro, Ochoa został wydalony z armii. 
Rada Państwa, na wniosek ministra 
obrony Raula Castro postanowiła po­
zbawić gen. Ochoę tytułu honorowego 
bohatera Republiki Kuby, a także od­
znaczeń, orderów i medali.

Jak poinformowała telewizja kubań­
ska w rozprawie uczestniczą rodziny 
oskarżonych, a także przedstawiciele 
wojska i Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych, członkowie partii i rządu ku­
bańskiego.

J. Arafat mediatorem
Kabul (PAP). Prezydent Afganistanu 

Nadżibullah i kilka ugrupowań mudża- 
hedinów, którzy dążą do obalenia jego 
rządu, przystali na mediacyjne propo­
zycje Jasera Arafata. Premier Pakis­
tanu Benazir Bhutto przyjęła je rów­
nież. Plan przewiduje natychmiastowe i 
bezwarunkowe przerwanie ognia, oraz

rozmowy z udziałem po dwu przede 
stawicieli rządu afgańskiego, rządu pa­
kistańskiego i mudżahedinów oraz A- 
rafata.

Tymczasem rząd afgański postano­
wił uwolnić amerykańskiego fotorepor­
tera, którego zatrzymano 3 tygodnie 
temu wraz z grupą mudżahedinów.

Jak w (niektórych) knajpach kantują
(dokończenie ze str. 1)

Wiele było też zastrzeżeń do jakości wyrobów kulinarnych. 
Zakwestionowano 40 proc. badanych potraw, sporządzonych 
niezgodnie z recepturą. Inna grupa oszustw, na jakie często 
narażani są klienci placówek gastronomicznych, to tzw. niedowagi 
(czyli oszustwa na wadze wyrobów kulinarnych), niedolewy 
(dotyczą przeważnie alkoholu) oraz zawyżanie pobieranych należ­
ności.

Mocno naraziła się kontrolerom obsługa restauracji „Albatros" 
w Dźwirzynie. Stwierdzono tam nie tylko liczne przypadki 
zaniżania wagi wyrobów, ale także próbę dopisania przez kelnerkę 
cfo rachunku ponad 800 zł. Próbowano też oszukać konsumenta 
serwując mu zamiast 45-procentowej wódki „luksusowej", wódkę 
o niższej zawartości alkoholu a z wyższą ceną.

W zajeździe „Za Lasem" w Mścicach bufetowa nierzetelnie 
nalała 8 porcji wódki. Stwierdzono też niedobór surowca w dwóch 
zaparzonych naparach kawy. W restauracji „Pomorzanka" w 
Sławoborzu zakwestionowano jakość sześciu spośród ośmiu 
badanych partii wyrobów kulinarnych. „Podpadła" inspektorom 
PIH nawet — ciesząca się uznaniem wielu konsumentów — 
restauracja „Morena" w Kłosie. Sprzedano tu nierzetelnie 
alkohol, kawę oraz wyroby kulinarne o mniejszej wadze. Kont­

rolerzy zwrócili przy okazji uwagę na to, że w restauracjach 
pierwszej kategorii spis potraw powinien być powielony w kilku 
językach.

w Słupskiem kontrolerzy inspekcji handlowej wzięli pod lupę 
placówki gastronomiczne Łeby, Sławna i Człuchowa. Zawyżenie 
należności przez kelnerkę, nierzetelne serwowanie napojów al­
koholowych i wyrobów kulinarnych oraz niedobory surowca w 
naparach kawy to zarzuty skierowane pod adresem personelu 
restauracji „Mewa" w Łebie. Podobne nieprawidłowości stwie­
rdzono też w dwóch innych placówkach Łeby — w barze 
„Słonecznym" i „Karczmie Słowińskiej". W „Słonecz­
nym" zakwestionowano ponadto jakość niektórych potraw. 
„Podpadło" też kilka lodziarni. Część producentów lodów nie 
przestrzega, jak stwierdzono, norm i wymogów recepturalnych, nie 
dodając najczęściej należytych ilości tzw. masy suchej, tłuszczu, a 
nawet cukru. Na takie „oszukane" lody trafiono w Człuchowie— 
w punkcie sprzedaży podległym człuchowskiej OSM, w barze 
cukierniczym „Dorotka" oraz w agencyjnym punkcie małej 
gastronomii w Białogardzie, należącym do miejscowej PSS.

Kwoty na jakie oszukano klientów nie są może i szokujące — tu 
kilkadziesiąt zł, tam kilkaset (niekiedy jednak i ponad tysiąc), ale 
tak „ziarnko do ziarnka" licząc uzbierałaby się pewnie wcale 
niemała sumka. Kar posypało się sporo, (i) ^

mmm
ii WYRODKI

Śmierć na drodze

W Barkowie (gm. Człuchów) kierujący 
trabantem zjechał nagle na lewą stronę 
jezdni i uderzył w drzewo. Kierowca zginął 
na miejscu, a jego 10-letnia córka została 
ranna. W Gardnie Wielkiej (gm. Smołdzi­
no) kierujący fiatem 125p na skutek niedo­
stosowania prędkości do trudnych warun­
ków drogowych na łuku jezdni uderzył w 
drzewo. Zginęła pasażerka, natomiast kie­
rowca oraz trzech pozostałych pasażerów 
zostali ranni.

Także w woj. koszalińskim wydarzyły się 
dwa poważniejsze wypadki. W Starych 
Bielicach (gm. Biesiekierz) kierujący (bez 
kasku) motocyklem WSK uderzył w tył

autobusu jelcz doznając złamania nosa j 
ogólnych potłuczeń. Na drodze Połczyn 
Zdrój — Czaplinek kierujący polonezem 
wpadł w poślizg i zderzył się czołowo z 
autobusem. Szczęśliwie, poza uszkodze­
niem pojazdu stosunkowo niegroźne ob­
rażenia odniosło 6-miesięczne dziecko.

Wyniesiono telewizor
Tupet złodziei nie zna granic. W Darłówku 

z hallu Ośrodka Wypoczynkowego „Skal­
nik” wyniesiony został telewizor „Elektron", 
który do drobiazgów nie należy. W Łebie 
okradziono „malucha" należącego do tury­
stki z Bielska Białej. Łączne straty oceniła 
na 1 milion zł. W Białogardzie skradziono 
„malucha", który jeszcze tego samego dnia 
został odnaleziony przez patrol milicyjny w 
krzakach w pobliżu Grzybowa k. Kołobrze­
gu. W środku smacznie spali dwaj młodzień­
cy, którzy oświadczyli, że przejażdżkę skra­
dzionym autem — o czym jak twierdzili nie 
wiedzieli — zafundował im kolega.

Ostatnie deszcze sprawiły, że w weeken­
dzie nie było pożarów. Poza tym cała masa 
włamań i kradzieży, zwłaszcza w pasie 
nadmorskim, (s)

Informujemy Czytelników, że w lipcu br. z powodu urlopu praw­
nika nie będą udzielane porady prawne w redakcji.

Przepraszamy

Dodatkowe połączenia 
Kołobrzegu z Warszawą

Pomorska Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Szczecinie uprzejmie infor­
muje: wprowadza się dodatkowe pociągi 
osobowe objęte całkowitą rezerwacją 
miejsc zestawionych tylko z wagonów kla­
sy drugiej w następujących relacjach:

W dniach 12/13 lipca, 29/30 lipca, 
30/31 lipca, 31 lipca/1 sierpnia, 1/2 sierp­
nia, 6/7 sierpnia, 14/15 sierpnia, 15/16 
sierpnia, 26/27 sierpnia, 29/30 sierpnia, 
30/31 sierpnia z Warszawy Zach. odj. 
18.35 do Kołobrzegu przyj. 7.40.

W dniach 3/4 lipca, 11/12 lipca, 13/14 
lipca, 30/31 lipca, 31 lipca/1 sierpnia, 1/2 
sierpnia, 2/3 sierpnia, 15/16 sierpnia, 
16/17 sierpnia, 31 sierpnia/1 września br. z
Kołobrzegu odj. 17.55 do Warszawy 
Zach. przyj. 9.15

O szczegółowe informacje prosimy 
zwracać się do dyżurnych ruchu i punktów 
informacyjnych na stacjach.
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Rzecznik KC PZPR o XIII PlenumKonsekwentne tworzenie nowego ładu ekonomicznego
r— jedyną szansą wydobycia się z kryzysu I fcrok

Oświadczenie Rady Ministrowi w konsolidowaniu

RZĄD rozpoczął pracę w 
szczególnie trudnych wa­
runkach: narastającej nie­
równowagi gospodarczej, po 

proteście społecznym wyrażają­
cym się w strajkowym sprzeci­
wie wobec niekonsekwencji w 
reformowaniu gospodarki, po­
garszaniu się warunków życia i 
braku perspektyw. Dominujący w 
dalszym ciągu w gospodarce system 
nakazowo-rozdzielczy skutecznie o- 
bezwładniał nieśmiałe próby reform. 
Sposób rządzenia krępował obywa­
telskie aspiracje i inicjatywy.

Głównym celem rządu było wypro­
wadzenie kraju z kryzysu. Zapocząt­
kowanie tego procesu wymagało szy- 

^bkiego, jednoczesnego wprowadze- 
*nia niezbędnych, radykalnych reform 

gospodarczych i politycznych.

Rząd odrzucił politykę półśro­
dków, kompromisów z przeszło­
ścią, starymi układami i struktu­
rami. Nie można było już dłużej 
szukać doraźnych efektów, po­
zornego porządku.

Odkładanie na później rzeczywis­
tych reform'odsunęłoby tylko w cza­
sie spotęgowane niezadowolenie 
społeczne.

Nieżbędne było ustanowienie no­
wego rynkowego ładu gospodarcze­
go oraz demokratyzacja stosunków 
politycznych i ekonomicznych. Trze­
ba było uwolnić gospodarkę z krępu­
jących ją gorsetów i wyzwolić przed­
siębiorczość. Zrównać uprawnienia 
wszystkich sektorów, złamać mono­
pole i uruchomić konkurencję. Wpro­
wadzić mechanizmy rynkowe i otwo­
rzyć gospodarkę na świat.

Niemożliwe jest reformowanie go­
spodarki bez demokratyzacji. Polityka 
rządu służyła upodmiotowieniu oby­
wateli, poszerzeniu praw i wolności.

STWORZONE zostały wa­
runki rozwoju pluralizmu 
politycznego i związkowe­
go, wyrażania różnorodnych in­

teresów społecznych, środowis­
kowych i regionalnych.

^ Wprowadzone zostało już w życie 
“ -------- ■-1- ---------’•prawo o stowarzyszeniach, umożli­

wiające swobodne zrzeszanie się o- 
bywateli. W wyniku: ustaleń „okrąg­
łego stołu" dokonano zmiany ustawy 
o związkach zawocjowych, a także 
przyjęto ustawę o związkach zawo­
dowych rolników indywidualnych. 
Są one zgodne z konwencjami Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy i da­
ją prawo do wolnego kształtowania 
struktur związkowych. Na podstawie 
tych ustaw zalegalizowano NSZZ 
„Solidarność" oraz NSZZ Rolników 
Indywidualnych „Solidarność .

Z inicjatywy rządu przyjęto ustawy 
regulujące całokształt stosunków 
między państwem a Kościołem. Po­
twierdzona została ustawowo funda­
mentalna zasada wolności sumienia i 
wyznania, swobodnego wypełniania 
funkcji religijnych oraz równości 
praw i obowiązków obywateli bez 
względu na ich stosunek do religii. 
Potwierdzone zostały także prawa 
kościołów i związków wyznanio­
wych. Przyjęcie tych regulacji za­
mknęło rozdział sporów politycznych, 
administracyjnych i światopoglądo­
wych na polu wyznaniowym.

Wyrazem demokratyzacji stosun­
ków społeczno-politycznych są usta­
wy kształtujące nowy ład informacyj­
ny. Zliberalizowane zostały zasady fu­
nkcjonowania cenzury, zniesiono 
koncesjonowanie wydawnictw.

* Każdy obywatel może mieć pasz­
port. Polityka rządu umacniała więź 
Polonii z krajem.

Zliberalizowano prawo karne i pra­
wo o wykroczeniach, umacniając 
gwarancje praw obywatelskich. Skie

O
bowiązuje jawność, z góry więc 
wiadomo, że wszelkie próby two­
rzenia tajemnic poliszynela, czyli fa­
któw znanych wszystkim oprócz urzędni­

ka, który udaje, że ich nie ma, lub wie, że są, 
ale nie podaje ich do wiadomości tak czy 
owak muszą skończyć się fatalnie.

Jest więc pora, aby otwarcie powiedzieć 
o tym, że w różnych miejscach kraju różni 
ludzie, a nawet grupy ludzi przynależnych 
do PZPR, a także wielu takich, którzy czują 
się lewicowcami, ale do PZPR nie należą, 
zaczęło dyskutować o potrzebie powołania 
w Polsce nowej i silnej partii demokratycz­
nego socjalizmu — kolejnego ogniwa w 
dziejach ruchu robotniczego.

Pierwsza fala takich głosów pojawiła się 
pod koniec ub. roku w związku z X Plenum. 
Wtedy jednak znalazła się w cieniu innych 
wielkich projektów. Przeważyło rozumo­
wanie, że skoro idzie ku „okrągłemu stoło­
wi", legalizacji „Solidarności", nowej for­
mule wyborów, PZPR nie powinna doda­
wać do tego następnego ogromnego pro­
blemu. Teraz fala wypowiedzi na temat 
nowej partii powraca.

Propozycji jako tako skonkretyzowa­
nych jest jeszcze mało. Ale przybywa ar­
gumentów, różnego rodzaju rozważań 
wstępnych oraz pytań, na które trzeba 
będzie udzielić dojrzałej, mądrej odpowie­
dzi, jeśli sprawa znajdzie ciąg dalszy. A tak 
być musi.

Odkładając na bok rozumowania skraj­
ne, przyjrzyjmy się treści tych sygnałów i 
wypowiedzi, które cechuje poczucie realiz-

rowano do konsultacji społecznej 
projekt gruntownej zmiany prawa ka­
rnego i prawa o wykroczeniach.

Eliminowano z praktyki działania 
administracji i instytucji państwo­
wych biurokratyczne absurdy utrud­
niające życie ludziom.

NA posiedzeniu Rady Minis­
trów omówiono inicjaty­
wy służące kształtowaniu 
instytucji i struktur nowoczes­

nego państwa demokracji parla­
mentarnej.

Rząd ocenił dotychczasowe działa­
nia na rzecz ochrony środowiska na­
turalnego. Zatwierdzono narodowy 
program ochrony środowiska, który 
będzie podstawą kształtowania poli­
tyki ekologicznej.

Z inicjatywy rządu stworzone zo­
stały prawne fundamenty konstrukcji 
nowego ładu ekonomicznego. Na 
podstawie ustawy o przedsiębiorczo­
ści i o kapitale zagranicznym działa już 
126 tysięcy nowych przedsiębiorstw i 
firm we wszystkich sektorach, ponad 
130 nowych spółek z kapitałem za­
granicznym. Utworzono nowe banki 
komercyjne, wspierające przedsię­
biorczość. Zliberalizowano prawo de­
wizowe, tworząc rynek walutowy. 
Jest to pierwszy krok na drodze do 
wymienialności złotego. Radykalnie 
ograniczono reglamentację i rozdziel­
nictwo. Zniesiono szereg pozarynko- 
wych sposobów rozdziału dóbr w 
postaci kartek paliwowych, asygnat 
samochodowych itp. Eksperymenty 
gospodarcze potwierdzają słuszność 
reguł rynku. Utworzone strefy wolno­
cłowe mogą przyciągnąć kapitał za­
graniczny.

Wyjście z kryzysu jest niemożliwe 
bez normalizacji stosunków handlo- 
wo-kredytowych ze światem oraz po­
zyskania niezbędnych, nowych środ­
ków finansowych na rozwój oraz bez 
uregulowania problemu polskiego 
zadłużenia. Nasza gospodarka musi 
dostosować się do gospodarki świa­
towej.

Warunkiem wsparcia finansowego 
przez międzynarodowe instytucje fi­
nansowe i rządy innych państw jest 
opracowanie tzw. programu dostoso­
wawczego.

• uruchomienia programu Banku 
Światowego na rzecz zmian struktu­
ralnych w gospodarce,
• uzgodnienia z Klubem Paryskim 

ulg w spłacie zadłużenia, szczególnie 
w latach 1989—1992,
• przywrócenia zagranicznych, 

rządowych gwarancji kredytowych 
na eksport i inwestycje bezpośrednie 
w Polsce,

•. ustalenia korzystniejszych — 
nie gorszych niż przyznano innym 
krajom zadłużonym — zasad obsługi 
zadłużenia wobec banków komercyj­
nych, z wykorzystaniem założeń pla­
nów Brady'ego i Mitterranda.

Zdecydowane ograniczenie deficy­
tu budżetowego oraz likwidację nie­
wydolnych finansowo przedsię­
biorstw i powstanie rynku pracy.

Wyeliminowanie cen urzędowych 
połączone z zaostrzeniem polityki 
pieniężno-kredytowej i usztywnie­
niem systemu dotowania.

Dokonanie zasadniczych zmian 
struktury branżowej i własnościowej 
gospodarki. Oznaczać to będzie upo­
wszechnienie akcyjnej formy przed­
siębiorstw, sprzedaż części majątku 
państwowego i dalsze rozszerzenie 
możliwości dostępu kapitału zagrani­
cznego do Polski, a także likwidację 
przedsiębiorstw i rodzajów produkcji, 
które charakteryzują się nadmiernym 
zużyciem materiałów i energii.

Przekazanie akcji skarbu państwa 
do dyspozycji banków inwestycyj­
nych. Będą podlegać one swobod­
nemu obrotowi.

Utworzenie giełdy kapitałowej. 
Następować będzie sprzedaż lub 

wydzierżawienie osobom prywatnym 
małych i obecnie nierentownych za­
kładów produkcyjnych i usługowych, 
takich jak: małe obiekty handlowe, 
apteki, lokale gastronomiczne itp.

Z systemu gospodarki państwowej 
wyodrębnione zostanie w 1990 r. 
mienie komunalne. Będzie ono sta­
nowiło własność miast i gminy, a 
zarządzać nim będą organy samorzą­
du terytorialnego, które również zo­
staną wyodrębnione z systemu orga­
nów władzy państwowej. Miasta i 
gminy będą mogły tworzyć związki 
komunalne prowadzące działalność 
wykraczającą poza ich obszar.

RADA Ministrów przyjęła 
na posiedzeniu założenia 
programu gospodarczego 
na lata 1989—1992, zawierające 

program dostosowawczy. Doku­
ment ten opracowany był przy 
udziale i zgodnie z sugestiami 
ekspertów Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego i Banku 
Światowego.

Międzynarodowe instytucje finan­
sowe udzielają kredytów wspierają­
cych rozwój gospodarczy pod waru­
nkiem przedstawienia programu, 
gwarantującego zdolność gospodar­
ki do osiągania równowagi wewnę­
trznej i wzrostu eksportu jako źródła 
obsługi zadłużenia. Jest to możliwe 
tylko pod warunkiem liberalizacji go­
spodarki i powszechnego stosowania 
mechanizmów rynkowych, działania 
rynku kapitałowego przy rygorystycz­
nym egzekwowaniu zasad wysokiej 
stopy procentowej, ograniczania e- 
misji kredytowej oraz zmniejszania 
wydatków budżetowych, w tym do­
tacji do produkcji.

Rozpatrzony przez Radę Ministrów 
projekt programu gospodarczego na 
lata 1989—1992 przewiduje:

Prymat przywracania równo­
wagi wewnętrznej gospodarki.

Osiągnięcie równowagi obro­
tów bieżących w II obszarze płat­
niczym w 1992 r. w zależności 
od:
• uzyskania z Międzynarodowe­

go Funduszu Walutowego kredytów,

mu i odpowiedzialności, rzetelna troska o 
przyszłość lewicy. Wychodzą one z założe­
nia, że hasło „Ta sama, ale nie taka sama 
nie pozostało na papierze. Przeciwnie, bio­
rą pod uwagę cały zakres zmian, jakie już 
nastąpiły i następują w PZPR. Uznając ich 
doniosłość twierdzi się jednak, że są one 
zbyt powolne, natrafiają na zbyt wiele prze­
szkód, aby partia mogła na tej drodze w 
pełni przekształcić się i odrodzić.

Rada Ministrów zaaprobowała 
pakiet przedsięwzięć służących 
wdrażaniu programu gospodar­
czego.

Rząd potwierdził także przyję­
te zasady przebudowy polityki 
socjalnej państwa. Będzie ona 
chroniła grupy najsłabsze ekono­
micznie. Systematycznie waloryzo­
wane będą świadczenia emerytal­
no-rentowe. Ustawowo zagwaranto­
wano właściwą relację między wyna­
grodzeniami w sferze budżetowej i 
produkcji materialnej.

Zgodnie z ustaleniami „okrąg­
łego stołu” rząd przygotował 
projekt ustawy wprowadzającej 
indeksację. Czeka ona pa rozpat­
rzenie przez Sejm.

Rząd zapoznał się ze stanem prac 
nad gruntowną reformą systemu o- 
chrony zdrowia i narodowym progra­
mem zdrowia.

RADA Ministrów oceniła 
aktualną sytuację gospo­
darczą kraju. Pogłębiająca 
się nierównowaga jest rezulta­

tem przestarzałej struktury gos­
podarki, a także żywiołowości 
procesów ekonomicznych. Stare 
metody nakazowo-rozdzielcze prze­
stały działać, nie działają zaś jeszcze w 
pełni nowe mechanizmy samoregula- 
cji.

Najbardziej dotkliwa jest narastają­
ca nierównowaga rynkowa. Jest ona

przede wszystkim wynikiem przyspie­
szenia dynamiki przychodów i zaso­
bów pieniężnych ludności, przekra­
czających możliwości podaży towa­
rów i usług. Dodatkowy import towa­
rów konsumpcyjnych nie był w stanie 
zapobiec spadkowi zapasów w hand­
lu. Wzmożone zakupy i narastająca 
panika ogałacają rynek. Rośnie infla­
cja. Pogłębia się nierównowaga bu­
dżetowa, spowodowana niewspół­
miernie niskimi dochodami budżetu 
w stosunku do rosnących i opłaca­
nych pieniędzmi bez pokrycia wydat­
ków.

Rada Ministrów podjęła decy­
zje zmierzające do złagodzenia 
trudnej sytuacji budżetowej. 
Przyjęta uchwała przewiduje 
m.in. zakaz rozpoczynania no­
wych inwestycji z funduszy celo­
wych oraz zakaz udzielania in­
dywidualnych ulg podatkowych.

Według aktualnych prognoz, 
prawdopodobnie nie uda się w 
bieżącym roku uzyskać wzrostu 
produkcji przemysłowej w sto­
sunku do 1988 r. Niedostatek suro­
wców i materiałów jest jedną z przy­
czyn stagnacji produkcji przemysłu 
uspołecznionego. Zahamowanie 
wzrostu produkcji wynika też z prze­
chodzenia pracowników do innych 
działów gospodarki, zmiany źródeł 
zasilania finansowego i konieczności 
adaptacji do nowych zasad gospoda­
rowania. Rząd chronić będzie produ­
kcję towarów przeznaczonych na ry­
nek.

Niepokojące zjawiska wystę­
pują w hodowli, pomimo ostatnio 
wprowadzonych podwyżek cen sku­
pu. Grozi to poważną destabilizacją 
rynku żywnościowego w II półroczu 
br.

Niezbędne jest więc urynko­
wienie gospodarki żywnościo­
wej. Rząd przyjął założenia tego 
przedsięwzięcia, które przekazał 
do konsultacji związkom zawo­
dowym. Ze względu na wagę oraz 
społeczne skutki urynkowienia gos­
podarki żywnościowej powinno być 
przedmiotem obrad nowo wybranego 
parlamentu.

Aby stworzyć odpowiednie waru­
nki do urynkowienia gospodarki żyw­
nościowej a także aby przerwać goni­
twę cen i płac, Rada Ministrów po­
stanowiła podjąć radykalne działania.

Z DNIEM 1 lipca br. wpro­
wadza się na podstawie 
ustawy o cenach oraz usta­

wy o planowaniu społeczno-gos­
podarczym zamrożenia cen i płac 
na okres 1 miesiąca. Zamrożenie 
obejmuje ceny detaliczne i zao­
patrzeniowe oraz stawki wyna­
grodzeń osobistych. Zamrożone 
też zostają dotacje.

Zobowiązania dotyczące podwy­
żek płac w sferze budżetowej będą 
przesunięte do realizacji na okres po 
zamrożeniu, z zachowaniem wysoko­
ści ustalonych w ostatnich negocjac­
jach.

Rada Ministrów podjęła decyzję o 
zapewnieniu dodatkowych środków 
finansowych na pokrycie wzrostu ko­
sztów wakacyjnego wypoczynku 
dzieci i młodzieży w bieżącym roku.

Zobowiązuje się ministrów, kiero­
wników urzędów centralnych oraz 
wojewodów upoważnionych do u- 
stalania cen i opłat na podstawie 
odrębnych ustaw niż ustawa o ce­
nach do zaniechania podwyższania 
tych cen i opłat w okresie od 1 do 31 
lipca br.

Jesteśmy w przełomowym 
momencie. Konsekwentne two­
rzenie nowego ładu ekonomicz­
nego jest jedyną szansą wydoby­
cia się z kryzysu.

Innej drogi nie ma.
(PAP)

partu
Po raz pierwszy odbyło się wspólne posiedzenie Komitetu Centrd- 

nego partii i grupy parlamentarnej PZPR. co świadczy o' 
niu przez naszą partię nowych form działania w na
cji parlamentarnej — stwierdził rzecznik prasowy KC Ja" Bjsztyga a 
konferencji prasowej. Oznacza to — dodał — uwypuklenie rang 
posłów z ramienia PZPR jako współtwórców linii polityczne] partu.

Jak poinformował rzecznik KC, te­
matem obrad był dalszy proces u- 
rzeczywistniania reform politycznych, 
polityki porozumienia oraz realizacji 
uchwał „okrągłego stołu". Omawia­
nie tych spraw — powiedział — jest 
szczególnie ważne przed rozpoczę­
ciem pracy przez nowo wybrany par­
lament. Chodzi o to, aby tę linię 
szczególnie aktywnie na forum par­
lamentu realizować.

J. Bisztyga stwierdził, że członko­
wie Komitetu Centralnego oraz po­
słowie Klubu Poselskiego PZPR wy­
rażali w swych wypowiedziach prze­
konanie, że funkcja prezydenta jest 
jednym z najważniejszych fundamen­
tów obecnego systemu politycznego. 
Dlatego wybranie na prezydenta od­
powiedniej osoby, która zabezpiecza­
łaby realizację linii polityki partii, linii 
odnowy i przemian było podnoszone 
w dyskusji ze szczególną troską. Ko­
mitet Centralny — poinformował rze­
cznik KC — wyrażał pełną aprobatę 
dla przedstawienia kandydatury Woj­
ciecha Jaruzelskiego na prezydenta.
I sekretarz KC PZPR złożył oświad­
czenie, iż po głębokiej rozwadze po­
stanowił zrezygnować z kandydowa­
nia na urząd prezydenta i zarekomen­
dował na to stanowisko gen. Czes­
ława Kiszczaka.

Rzecznik określił dyskusję na 
plenum jako mającą charakter 
merytoryczny, polityczny i emo­
cjonalny. Stwierdzenia to — dodał 
— oddaje atmosferę obrad. We wszy­
stkich wystąpieniach — zaznaczył 
podkreślano, że cała linia odnowy w 
Polsce, polityka reform urzeczywist­
niana od kilku lat, łączy się z osobą 
gen. Jaruzelskiego. I sekretarz KC, 
po złożeniu swego oświadcze­
nia, akcentował, że jego decyzja 
niekandydowania na urząd pre­
zydenta jest decyzją racjonalną, 
wynikającą z analizy układu sił w 
parlamencie, a nie w społeczeńs­
twie.

Następnie J. Bisztyga poinformo­
wał o przebiegu osobnych posiedzeń 
KC i Klubu Poselskiego PZPR.

Stwierdził również, że gdyby decy­
zje gremiów ZSL i SD wykazały bez­
pieczną kalkulację wyborczą, istnieje 
wówczas możliwość spotkania się 
Komitetu Centralnego w stosownym 
czasie i podjęcia ostatecznych decyzji 
o kandydacie i rekomendowaniu go 
raz jeszcze na stanowisko prezydenta. 
Oznacza to, że nie wyklucza się spot­
kania członków KC, bez określenia 
formy tego spotkania. W przypadku

podtrzymania swych zastrzeżeń przez 
W. Jaruzelskiego jest kandydatura 
gen. Kiszczaka.

Rzecznik KC stwierdził, iż piąt­
kowe obrady plenum KC były dal­
szym krokiem w konsolidowaniu 
partii. Podkreślam to z całą mocą 
zaznaczył — ponieważ tak członko­
wie KC, jak i partyjni posłowie, wyka­
zali wielką dojrzałość polityczną, zde­
cydowanie polityczne, które łączą 
wybór gen. Jaruzelskiego na prezy­
denta nie tylko z jego osobistymi 
zasługami, ale z całą linią polityczną, 
którą on prezentuje i realizuje w swo­
im życiu. Komitet Centralny zade­
monstrował pełną jedność partii. 
Mimo wszystkich trudności i po­
wyborczego szoku partia nadal 
w swojej polityce wykazuje 
wzrastający spokój i determina­
cję przekształcania się w spraw­
czą siłę polityczną, umiejącą fun­
kcjonować w systemie demokra­
cji parlamentarnej.

Odpowiadając na pytania rzecznik 
prasowy KC zaprzeczył sugestiom ja­
koby brak jednoznacznych wyników 
piątkowych obrad XIII Plenum spo­
wodował opóźnienia w zwołaniu no­
wo wybranego parlamentu.

Nasze informacje wskazują — uzu­
pełnił te słowa w odpowiedzi na inne 
z pytań — że tak ZSL, jak i w SD, trwa 
dyskusja na temat zobowiązania po­
słów obu partii do głosowania na 
określoną kandydaturę prezydenta. 
Na razie nie ma pewności, że wszyscy 
posłowie SD i ZSL będą głosowali na 
Wojciecha Jaruzelskiego. Zostanie to 
ustalone na pewno w najbliższych 
dniach. Pewność tego zadecyduje o 
ostatecznej decyzji gen. Jaruzelskie-
g°.

Rzecznik KC skomentował również 
zajścia uliczne, do jakich doszło w 
piątek w centrum Warszawy. Uwä- 
żam — powiedział — że była to pro­
wokacja realizowana przez awantur­
nicze siły, które miały nadzieję na 
destabilizację, przynajmniej psycho­
logiczną, społeczeństwa obserwują­
cego przebieg XIII Plenum. Nie wpły­
nęła ona na poglądy członków KC, 
ani posłów PZPR. Mam nadzieję — 
skonkludował J. Bisztyga, że demon­
stracja ta zostanie tak oceniona przez 
społeczeństwo, jak i opinię między­
narodową.

Poinformował również, że druga 
część plenum KC PZPR pomyślana 
jest jako jego część merytoryczna, 
oceniająca wybory i ich następstwa 
dla życia politycznego w kraju.

(PAP)

FFCHEŁM-89"

tanne spory między zwolennikami i prze­
ciwnikami przemian jako takich lub tych 
czy innych. Te rozbieżności programowe 
przy różnych okazjach przekształcają się w 
rozdarcie polityczne. Wiadomo np„ że pe­
wna część partyjnego elektoratu wybory 
zbojkotowała lub w ich toku skreślała czo­
łowych reformatorów z własnego obozu. 
Wiadomo też, że w kampanii wyborczej nie 
obeszło się i z naszej strony bez akcentów

nim działaniu wśród ludzi. Jest to wyrazem 
faktu, że nad działalnością partii co prawda 
nie dominuje już administrowanie, ale na­
dal przeważa dyrektywna stylistyka, owe 
„trzeba" i „należy", które w demokratycz­
nych procedurach tracą skuteczność. W 
nich bowiem albo jest się zdolnym skłonić, 
przekonać, zachęcić, albo pozostaje się bez 
zwolenników. Tymczasem pozostajemy 
ciągle więźniami naszych własnych posie-

■»

WIDOCZNE jest, że nieuniknione 
obciążenie przeszłością wywołuje 
dwuznaczność ocen historycz­

nych i połowiczność sformułowań ideo­
logicznych. Dużo energii traci się na próby 
wykazania, że to, co przeczy doktrynie 
obowiązującej przez całe dziesięciolecia, 
mieści się w tej doktrynie bądź nawet 
stanowi wyraz jej „jedynie słusznej inter­
pretacji".

Bardzo dużo energii i czasu PZPR nadal 
zużywa wewnątrz siebie samej na nieus-

w starym stylu, wykorzystywanych następ­
nie jako dowód, że partia ma nie jedną, lecz 
dwie linie.

Suma starych nawyków, sięgających 
dziesięcioleci rutyny, w gruntownie zmie­
nionej sytuacji okazuje się nie tylko jałowa, 
lecz i szkodliwa. W toku kampanii wybor­
czej zbierało się mnóstwo różnych szta­
bów, odbywało się tysiące posiedzeń, pro­
dukowano ogromne ilości zapisanego pa­
pieru. Mimo to partii nie było prawie widać 
w obwodach wyborczych, w bezpośred-

dzeń, narad i zebrań, zbyt wolno uczymy 
się otwartej rozmowy z tymi, którzy są 
innego zdania.

KLUCZOWYM punktem w dorobku 
przemian partii ,,tej samej" jest poja­
wienie się i okrzepnięcie silnego nur­

tu reformatorskiego;, Jctóry zdobył przewa­
gę we władzach riaczelnych, wielu ogni­
wach terenowych* i POP. Ale społeczny 
odbiór partii nie utfożsamia jej z tym nurtem. 
PZPR uważana j®st za konglomerat ludzi i

Rozpoczęła się tradycyjna studenc­
ka naukowa akcja letnia — 
„Chełm-89". W tym roku w woj. 
chełmskim gościć będzie łącznie ok. 
500 studentów. Tematy ich prac ba­
dawczych dotyczą m. in. ochrony śro­
dowiska w wybranych rejonach, re­
nowacji zabytków, możliwości roz­
woju hodowli ryb. Młodzież uczest­
nicząca w akcji przygotowała również 
program kulturalny dla swych kole­
gów, mieszkańców regionu i turys­
tów. (PAP)

treści nie tylko różnych, lecz i w niektórych 
kwestiach przeciwstawnych. Toteż nasze 
reformatorskie papiery przegrywają w po­
równaniu z tymi, którzy takich obciążeń nie 
dźwigają. Na jednym z zebrań słyszałem 
zdanie: „Partia wyłamała drzwi do nowej 
rzeczywistości. Ale część z nas utknęła na 
progu i jakoś nie może do tej rzeczywistości 
przejść, a część z tych, którzy już w niej są, 
czuje się zagubiona". Równocześnie słyszy 
się głosy młodych lewicowców: „Chcę 
silnej, nowoczesnej partii socjalistycznej, 
ale do tej, która jest, nie wstąpię".

Takie, z grubsza biorąc, jest tło, na jakim 
przybywa pytań o przyszłość PZPR. Są to 
pytania wielkie, nie mające nic wspólnego 
z kosmetyką, z dłubaniną w szczegółach. 
Wielkie pytania wymagają wielkich odpo­
wiedzi. Takie jest prawo okresu, w którym 
kształtują się nowe jakości życia społecz­
nego. Partia stoi przed decyzją: albo od­
powiednio do nich wykreować nową ja­
kość w dziejach polskiego ruchu robot­
niczego, albo poprzestać na zabiegach do­
stosowawczych, które być może pozwolą 
jej trwać, ale nie otworzą szansy przyszłych 
zwycięstw.

Nie mam na to pytanie konkretnej od 
powiedzi. Jestem jednak pewien, że aby 
taką odpowiedź znaleźć, musimy teraz o 
przyszłości myśleć o wiele głębiej i odważ­
niej, w kategoriach partii nowej, adekwat­
nej do współczesnych wyzwań, warunków 
i potrzeb

LUDWIK KRASUCKI

Za tlenem na Księżyc

Księżyc często przedstawia się jako planetę 
pozbawioną tlenu i atmosfery. Specjaliści amery­
kańscy postanowili zdementować takie opinie. 
Opracowują oni metodę uzyskiwania tlenu z grun­
tu księżycowego. Niezbędną do tych celów ener­
gię otrzymywać się będzie z baterii słonecznych, 
które na Księżycu funkcjonują znaczenie lepiej niż 
na Ziemi. Tak więc, Księżyc w przyszłości może 
stać się bazą techniczną dla statków międzyplane­
tarnych.

Kara śmierci będzie 
utrzymana

Stany Zjednoczone są jednym z nielicznych 
państw na świecie, stosujących najwyższy wymiar 
kary wobec młodocianych i osób upośledzonych 
psychicznie. Sąd Najwyższy zatwierdził właśnie 
większością głosów wyroki śmierci dla 2 przestęp­
ców, z których jeden w momencie popełnienia 
zbrodni miał 16, a drugi 17 let.

Storczyki najmodniejsze

Co roku w parku Anchol w stolicy Indonezji, 
Dżakarcie, odbywa się pokaz storczyków, czyli 
orchidei. W ostatnim 40 wielkich firm i dwie setki 
indywidualnych hodowców prezentowały tysiące 
egzotycznych kwiatów o niezwykle urozmaico­
nych kompozycjach barwnych i wymyślnych 
kształtach. W Indonezji rośnie w warunkach natu­
ralnych blisko 5 tysięcy różnych gatunków i od­
mian storczyków, mniej więcej tyle samo oferują 
wilgotne puszcze Brazylii, ale oba te kraje nie są 
głównymi eksportermi storczyków lecz Singapur. 
Sprzedają oni kwiaty w delikatnych polietyleno­
wych pojemnikach z otworami przepuszczającymi 
powietrze i z małym zasobnikiem z wodą. W tej 
postaci orchidea może przetrwać kilka miesięcy. 
Singapurskie orchidee trafiają na rynki Londynu, 
Tokio, Los Angeles i wielu innych metropolii.
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Drożyzna coraz większa

Rośnie budżetowa dziura
Budżet państwa. Dla wielu, ba dla większości ż nas, to 

kategoria raczej abstrakcyjna. Wiadomo na ogół, że jak 
każdy budżet, ilustruje on proporcje pomiędzy wydatkami i 
dochodami, w tym przypadku w skali kraju. Z rzadka 
natomiast interesujemy się związkami pomiędzy stanem 
państwowej kasy a naszymi warunkami materialnymi. Są 
jednak sytuacje, kiedy te właśnie zależności stają na 
porządku dnia. Przeżywamy je właśnie. Co kilka dni 
ogłasza się znaczne podwyżki cen i to artykułów bynaj­
mniej nie luksusowych. Kurs dolara skoczył do ponad 5 
tys. zł. Jeszcze niedawno wydawało się to zupełną fantas­
magorią. Dziś nie brakuje prognoz, że już wkrótce za 
zielonego przyjdzie płacić 7 tys. zł...

Kumulacja wszystkich społecznych niedogodności 
wiąże się właśnie ściśle z fatalnym i stale pogarszającym 
się stanem budżetu państwa. Budżetu — pamiętajmy, na 
wejściu w ten rok — niezrównoważonego. W ustawie 
budżetowej zapisano deficyt przekraczający bilion zł. I już 
wówczas określano go jako rekordowy. Dziś według 
różnych ocen (resortowych, gusowskich itp). deficyt jest 
już, co najmniej, trzy razy większy. Po prostu, wpływy 
okazały się niewspółmiernie małe w stosunku do ros­
nących gwałtownie wydatków. Dzieje się tak z różnych 
przyczyn. Czy zawsze musiały być niespodzianką?

Wpływy budżetowe to przede wszystkim wpłaty od 
przedsiębiorstw. Od początku roku notuje się tu ogromne 
zaległości. Niebagatelną rolę odgrywają niewątpliwie tzw. 
zatory płatnicze. Przelew gotówki z jednego konta na 
drugie trwa tygodniami. Nie tak dawno w samym Minis­
terstwie Finansów można było usłyszeć opinię, że w 
kanałach bankowych tkwi ok. biliona zł.

Zawodzą też inne źródła dochodów budżetowych. Ta­
kie jak wpłata dywidend od posiadanego majątku przed­
siębiorstw czy dochody z przetargów dewizowych. Te 
ostatnie wywołują szczególnie wiele kontrowersji. W 
pierwszym rzędzie napędzają spiralę cen. A budżet niewie­
le ma z tego. W prasie można było ostatnio przeczytać, że

w ciągu 4 miesięcy do kasy państwa powinno wpłynąć z 
tytułu przetargów ok. 1 biliona zł. Nie wpłynęło nic.

A zatem, z różnych powodów, dochody budżetu pańs­
twa są niższe niż planowano. Odwrotnie jest z wydatkami. 
Rosną ponad wszelką miarę. Najbardziej przy tym pod­
skoczyły dotacje. Sięgają już one kwoty ok. 1,8 biliona zł. 
Trzy razy więcej niż przed rokiem. Powie ktoś, że gdyby nie 
te wydatki państwa ceny musiałyby być jeszcze wyższe. 
Niewątpliwie. Ale przecież jest jak jest — rosną dotacje i 
coraz dotkliwsza staje się drożyzna.

Wróćmy do innych wydatków budżetowych. Wiele z 
nich wynika z ustawowych zapisów. Tak jest np. z 
regulacją wynagrodzeń w sferze budżetowej, stosownie 
do wzrostu płac w przemyśle, który, jak wiadomo, również 
przekracza wszelkie zapisy. W praktyce oznacza to dodat­
kowy wzrost budżetowych wydatków.

Wszystko to potwierdza—któryż to już raz—że polityka 
finansowa państwa ciągle nie zdaje egzaminu. W różnych 
jej przekrojach, począwszy od kształtowania płac. Nie 
rozstrzygnięte pozostają przy tym podstawowe dylematy. 
Ot choćby ten — czy panuje u nas nadmierny fiskalizm czy 
wręcz przeciwnie? Niemal prawidłowością tej polityki 
stało się lekceważenie ustawowych zapisów w kwestiach 
wydatków państwa — a zwłaszcza dotyczących wzrostu 
dotacji oraz wielkości emisji pieniędzy. I w gruncie rzeczy 
bez żadnych konsekwencji.

Doświadczenia tego roku są szczególnie niepokojące, 
niebezpieczne zgoła. Fachowcy mówią nawet o zapaści 
finansowej. I nie jest to tylko nasza wewnętrzna sprawa. 
Stan budżetu — który uważa się za najbardziej syntetyczny 
miernik kondycji każdej gospodarki — ma również aspekty 
międzynarodowe. Dla nas szczególnie liczące się. Po 
prostu — interesują się nimi nasi wierzyciele, u których 
zabiegamy o łagodniejsze potraktowanie spłat długów i 
ewentualne dalsze kredyty...

ANNA JABŁOŃSKA

I

To pisklę to mały wróbelek. Wyleciał z gniazda umiejscowionego pod wiatą stacji benzynowej CPN w Lęborku i 
spoczął na wycieraczce samochodu. Do samodzielnego lotu przyjdzie jeszcze poćwiczyć... (bz)

Fot. Zbigniew Bielecki

Śladem pubIicystów

Prawda leżała pośrodku
W kwietniu bieżącego roku ukazał 

się w „Głosie Pomorza” artykuł zaty­
tułowany „gkazani na odór”. Opisy­
wał on trudną sytuację mieszkańców 
gminy Kołobrzeg, a zwłaszcza wsi 
Korzyścienko oraz innych wiosek, 
znajdujących się w pobliżu laguny 
osadowej oczyszczalni ścieków w 
Grzybowie. Mieszkańcy tych wsi ska­
zani zostali na powolne zatruwanie, 
na co zresztą najwcześniej zareago­
wały dzieci. Zaczęły częściej choro­
wać, wykazując objawy zatrucia.

Problemowi uciążliwego sąsiedztwa po­
święcona była również „Trybuna Obywa­
telska” w Starym Borku, przeprowadzona 
przez PRON, na którą przybyli mieszkańcy 
kołobrzeskiej gminy.

Do stawianych tam zarzutów oraz sfor­
mułowanych wniosków ustosunkował się 
wicewojewoda koszaliński Stefan Mar­
chewka.

„Biorąc pod uwagę narzekania miesz­
kańców Korzyścienka na złą jakość wody 
pitnej, podjąłem decyzję o doprowadzeniu 
wody z wodociągu miejskiego, na koszt 
państwa, do gospodarstw zlokalizowa­
nych w tej miejscowości. Większość gos­
podarstw korzysta już z wodociągu, nato­
miast w dwóch pozostałych instalacja wy­
konana zostanie w najbliższych dniach. 
Opóźnienie spowodowane zostało bra­
kiem materiałów — wyjaśnia wicewojewo­
da Stefan Marchewka. — W dniu 8 maja 
odbyłem spotkanie z mieszkańcami Korzy­
ścienka i częściowo Grzybowa przy udziale 
przewodniczącego GRN oraz naczelnika 
Urzędu Gminy. W sposób szczegółowy 
przedstawiłem nasze propozycje w zakresie 
wykupu nieruchomości położonych w są­
siedztwie lagun i oczyszczalni. Pomimo

stanie dopiero do końca br„ nie czekając na 
to opracowanie, wdrożyłem już postępo­
wanie formalno-prawne, związane z wyku­
pem nieruchomości i gruntów.

Prace formalno-prawne zakończone zo­
staną w„br. natomiast wykupy rozpocz­
niemy w 1990 r., w miarę uzyskiwania 
mieszkań na lokale zamienne. Rodziny wy­
właszczone, lokale takie mogą otrzymać po 
wniesieniu pełnej odpłatności kosztu ich 
wybudowania".

Wojewoda koszaliński powołał również 
zespół, który w drodze indywidualnych 
rozmów z osobami zainteresowanymi, ma 
ustalić szczegóły tej operacji.

„Faktem jest — czytamy dalej w wyjaś­
nieniu — że w województwie występują 
ogromne trudności z zabezpieczeniem od­
powiednich środków finansowych na rea­
lizacje inwestycji. Nie oznacza to jednak, że 
brak tych środków decydował będzie o 
przesuwaniu terminu wykupu, bowiem u- 
ciążliwość występującą w Korzyścienku 
uznaję za istotny powód do przesiedlenia z 
tego terenu zamieszkałej tam ludności. Jak 
trzeba będzie fundusze na ten cel wygos­
podarowane zostaną nawet kosztem ogra­
niczenia inwestycji.

Informuję ponadto, że zleciłem Stacji 
Chemiczno-Rolniczej oraz Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej przep­
rowadzenie stosownych badań zanieczy­
szczenia gleby, wody i środowiska atmo­
sferycznego w tym rejonie. Wyniki tych 
badań, jeżeli wykażą realne zagrożenie dla 
zdrowia mieszkańców, będą podstawą do 
podjęcia doraźnych decyzji".

Wicewojewoda Stefan Marchewka u- 
stosunkował się również do zarzutów, sta- 
vianvch pod adresem Fabryki Mączki Ryb­

nej, znajdującej się również na terenie gmi­
ny Kołobrzeg.

„W sprawie zmniejszenia uciążliwości, 
powodowanych działającą na tym terenie 
Fabryką Mączki Rybnej informuję, że 
wdrożono postępowanie egzekucyjne w 
zakresie opracowania strefy ochronnej. 
Zdając sobie sprawę z tego, że sama strefa 
nie wyeliminuje w całości uciążliwych dla 
środowiska zapachów, wydałem stosowne 
zalecenia dyrektorowi Przedsiębiorstwa 
„Barka" w sprawie zmiany technologii 
produkcji i podjęcia innych środków, 
zmniejszających emisję zanieczyszczeń. 
Jeżeli to okaże się niemożliwe, zasugero­
wałem rozwiązanie likwidacji tej fabryki. 
Szczegóły będą możliwe do przedstawie­
nia zainteresowanym w I kwartale 1990 r.".

Natomiast odnośnie realizowanego wy­
sypiska odpadków w Nowogardku, wice­
wojewoda odpowiedział, że aktualnie wy­
sypisko to nie stwarza uciążliwości miesz­
kańcom. Sprawa wykupów i wywłaszczeń 
jest prowadzona prawidłowo i jeszcze w 
bieżącym roku 3 gospodarstwa zostaną 
wykupione. Zaś pozostałe wykupy będą 
prowadzone w latach następnych, a ich 
zakończenie przewiduje się przed odda­
niem wysypiska do eksploatacji.

Jak widać sprawa, tym razem, zo­
stała potraktowana bardzo poważnie 
przez władze wojewódzkie. Nikt już 
nie próbuje przekonać mieszkańców 
wsi, położonych w sąsiedztwie lagu­
ny i fabryki mączki rybnej, że nie mają 
racji. Dotychczas bowiem dialog mię­
dzy tymi stronami polegał głównie na 
tym, że jedni krzyczeli, że się ich za­
truwa, zaś drudzy udowadniali, że to 
nieprawda. A prawda, jak zwykle, le­
żała po środku.

MIROSŁAW KROM

Przed kilkoma dniami zebrał się w 
Słupsku na plenarnym posiedzeniu 
Wojewódzki Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego. Obrady prowadził 
przewodniczący WK—Jerzy Mazur 
kiewicz, a poświęcone były one oce­
nie stronnictwa w kampanii wybor­
czej oraz roli i zadaniom członków SD 
w aktualnej sytuacji gospodarczej i 
politycznej. Po długiej i ciekawej dys­
kusji, po ostrych ocenach — Woje­
wódzki Komitet SD sformułował treść 
uchwały odnoszącej się do istotnych 
problemów życia społecznego i poli­
tycznego nie tylko w regionie. U- 
chwała została przyjęta jednogłośnie. 
Członkowie SD stwierdzili w niej, że 
wyniki wyborów do Sejmu i Senatu 
są wyrazem negatywnej oceny do­
tychczasowego funkcjonowania sys­
temu społeczno-politycznego w Pol 
see, są protestem przeciw systematy­
cznemu pogarszaniu się warunków

re zapewnią naszemu stronnictwu 
zdolność wystąpienia z koalicji w 
przypadku, gdy dla zachowania toż­
samości, wiarygodności i samodziel­
ności uzna ono taki krok za koniecz­
ny.

— Ze sprawą tą ściśle związa­
ne jest funkcjonowanie dotych­
czasowych komisji współdziała­
nia na różnych szczeblach.

— Jesteśmy zdania, że obecne ko­
misje współdziałania należałoby 
przekształcić w zespoły konsultacyj- 
no-informacyjne ze składem osobo­
wym uzależnionym od merytorycznej 
znajomości omawianego tematu. 
Wojewódzki Komitet zobowiązał Pre­
zydium oraz instancje podstawowe 
do zainicjowania obrad „lokalnych 
okrągłych stołów". Dla dobra kraju 
konieczna jest współpraca wszyst-
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nym posiedzeniu nie było w ogó­
le mowy o problemach we- 
wnątrzorganizacyjnych?

— Wręcz przeciwnie. Krytycznie o- ^ 
ceniamy objawy apatii i zniechęcenia 
wśród niektórych członków SD. Jes­
teśmy zdania, że nasza partia ma at­
rakcyjny program i dlatego sądzimy, 
że mała skuteczność działania SD 
wynika nie tyle z kwestii programo­
wych, co ze złego ulokowania stron­
nictwa w polskim systemie politycz­
nym. Stąd m. in. postanowiliśmy za­
inicjować spotkania prezydiów SD 
makroregionu nadmorskiego na rzecz 
radykalnej reformy wewnątrzpartyj­
nej. Dotyczyłaby ona poszukiwania 
nowych form pracy SD, jego struktury 
organizacyjnej, przyjęcia formy partii 
centrum, przejścia od koalicji syste­
mowej do koalicji programowej, 
przyspieszenia zmiany nazwy na

Lokalne „okrągłe stoły
• Rozmowa z JERZYM MAZURKIEWICZEM, 
przewodniczącym WK SD w Słupsku
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życia. Jednocześnie jednak zauważo­
no, że przegrana koalicji, w tym i SD, 
może stać się czynnikiem przyspie­
szającym uzdrawianie naszej rzeczy­
wistości. Stanowi szansę na wprowa­
dzenie realnej demokracji parlamen­
tarnej w miejsce—jak to określono — 
demokracji sterowanej.

W związku z taką oceną i konkret­
nymi propozycjami ze strony człon­
ków WK SD poprosiliśmy o rozmowę 
przewodniczącego WK — Jerzego 
Mazurkiewicza.

— Sporo miejsca w czasie ob­
rad zajęły sprawy działania w ra­
mach dotychczasowej koalicji. 
Wojewódzki Komitet okazał się 
w tym przypadku bardzo kryty­
czny.

— Rzeczywiście. Mimo bowiem o- 
gromnego wkładu SD w rozwój 
wszystkich dziedzin życia, mimo 
przedstawienia wielu cennych i atrak­
cyjnych koncepcji reformatorskich, 
mjmo pełnej lojalności wobec part­
nerów politycznych — SD nie jest 
należycie traktowane. Dowodem jest 
właśnie kampania wyborcza. Dlatego 
uważamy, że jeszcze przed powoła­
niem nowego rządu Centralny Komi­
tet SD powinien określić zasady, na 
jakich będziemy uczestniczyć w koa­
licji z PZPR i ZSL. Jednocześnie uwa­
żamy, że należy określić warunki, któ-

kich sił politycznych, w tym również 
„Solidarności". Dlatego też Prezy­
dium zostało zobowiązane do zorga­
nizowania spotkania z Komitetem 0- 
bywatelskim „Solidarność" a następ­
nie z władzami NSZZ „Solidarność" i 
wypracowania stałej płaszczyzny 
współpracy, wymiany poglądów oraz 
wzajemnego informowania się o po­
dejmowanych działaniach. Jedno­
cześnie członkowie Prezydium otrzy­
mali zadanie jak najszybszego złoże­
nia wizyty biskupowi kosza- 
lińsko-kołobrzeskiemu, przedstawie­
nia mu programu i kierunków działań 
stronnictwa w województwie słups­
kim, uwypuklenia tych elementów, 
które związane są ze społeczną nauką 
Kościoła.

— Komitet Wojewódzki usto­
sunkował się także do problemu 
pluralizmu w ruchu młodzieżo­
wym.

— Przede wszystkim z zadowole­
niem przyjmujemy wyniki Założyciel­
skiego Zgromadzenia Unii Młodzieży 
Demokratycznej, upatrując w niej 
możliwość działalności tej młodzieży, 
której nie odpowiada żadna z dotych­
czas istniejących organizacji. Jedno­
cześnie opowiadamy się za rejestracją 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów, 
widząc w odmowie pozostałości to­
talitaryzmu stalinowskiego.

— Czy to znaczy, że na plenar-

Polską Partię Demokratyczną, utwo­
rzenia nowych czasopism SD, dostę­
pu do radia i telewizji.

— Panie Przewodniczący, 
Wojewódzki Komitet ustosun­
kował się też do istnienia PRON, 
którego jesteście uczestnikiem i 
współtwórcą.

— W obecnej sytuacji proponuje­
my rozwiązanie struktur Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go. Uważamy, że spełnił on swoje 
zadanie w minionym okresie, lecz o- 
becnie został skutecznie zastąpiony 
przez „okrągły stół".

— Wiem, że jesteście przeciw­
ni jakimkolwiek podwyżkom 
cen.

— Tak, domagamy się wstrzyma­
nia, przynajmniej do rozpoczęcia 
działalności nowego Sejmu i Senatu, 
podwyżek cen, które naszym zdaniem 
nie są skoordynowane z innymi dzia­
łaniami ekonomiczno-organizacyjny­
mi. Uważamy, że nowy rząd winien 
zaproponować nowy program wy­
chodzenia z kryzysu, w którym ceny 
będą tylko jednym z elementów roz­
wiązań gospodarczych, a nie jak do­
tychczas — głównym i podstawo­
wym.

— Dziękuję za rozmowę.
LEOKADIA GŁUSIK

Czas nie zmarnowany
Tak naprawdę problem ekologii wypłynął w 1980 roku 

kiedy miłośnicy ochrony wody, ziemi lasów i powietrza 
zaczęli uświadamiać wszystkim co grozi nam, jeżeli w 
krótkim czasie nie zaczniemy dbać o środowisko. Pierw­
szymi przejawami ich aktywizacji były dwuwierszowe 
rymowanki wypisane zieloną farbą na chodniku ustec- 
kiego deptaku. Później pokazały się plakaty i ulotki. Od 
tego czasu minęło już z górą 9 lat i właściwie to możemy 
się cieszyć, że czas ten, przynajmniej w województwie 
słupskim, nie został zmarnowany. Dziś chlubą Słupskiego 
jest spora ilość czystych rzek, jezior, powietrza, nadający 
się jeszcze do kąpieli odcinek wybrzeża. Czego jest to 
wynikiem?

Osobiście uważam, że jest to splot kilku czynników. 
Pierwszym i niebagatelnym jest fakt, że województwo 
słupskie ma rolniczy charakter a przez to stopień jego 
industrializacji nie był na tyle duży, aby mógł dokonać 
spustoszenia w środowisku naturalnym. Nie zniszczono 
wiele i dzięki temu nie startowaliśmy od zera. Drugim, 
bardzo też ważnym czynnikiem był fakt, że zaraz w roku 
1980 władze województwa przystąpiły do opracowywa­
nia specjalnego programu ochrony środowiska natural­
nego. Trzecim i najważniejszym jest, że władzom tym 
starczyło sił i zapału aby program ten konsekwentnie 
realizować. Zaczęto oczywiście, od oczyszczalni ścieków. 
Budowano ich po kilka jednocześnie, niejednokrotnie 
wyrażano głośno wątpliwości czy rozbuchany front in­
westycyjny nie będzie przyczną finansowej katastrofy, czy 
budżet województwa wytrzyma. Wytrzymał i już dziś 
poszczycić się można wcale niezłą siecią większych i 
mniejszych oczyszczalni ścieków we wsiach, miastach i 
przy zakładach pracy. Ale do pełnej realizacji programu 
brakuje jeszcze sporo.

Dziś uwaga wszystkich koncentruje się wokół oddania 
do użytku drugiej części oczyszczalni „bioksyblok" w 
Łebie. Jej budowę rozpoczęto 4 lata temu a inwestorem 
była doskonale prosperująca Spółka Wodna. Pierwszą 
część oczyszczalni oddano już do użytku. Pracuje normal­
nie. Jeszcze w tym roku zakończona powinna zostać
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budowa drugiej części. Już dziś większość ścieków z 
ośrodków wczasowych i zakładów pracy trafia do czysz­
czących bloków ale nie ma sieci kanalizacyjnej, dzięki 
której mogłyby być oczyszczone ścieki pochodzące z 
mieszkań. Póki co dowożone one więc będą do oczysz­
czalni wozami asenizacyjnymi.

0 rozwiązaniu problemu ochrony środowiska w Łebie 
będzie więc można mówić dopiero w chwili wybudowa­
nia sieci kanalizacyjnej. A na to — z bardzo prozaicznej 
przyczyny — jaką jest brak pieniędzy przyjdzie nam praw­
dopodobnie poczekać.

Na ostateczne rozwiązanie czeka również problem ście­
ków z garbarni w Dębnicy Kaszubskiej należącej do PZPS 
Alka w Słupsku. Garbarnia zanieczyszcza Skotawę, jeden z 
dopływów Słupi. Rozpoczęto co prawda budowę oczysz­
czalni, ale póki co — w samym zakładzie zmienia się 
technologię garbowania skór, dzięki czemu do wody 
trafiać będą dużo mniej szkodliwe substancje. Jest więc 
nadzieja, że jeszcze przed oddaniem oczyszczalni do 
użytku, w Skotawie pojawi się znowu życie biologiczne.

Dopiero niedawno zwrócono uwagę, że przecież bardzo 
poważnym zagrożeniem są ścieki z licznych gorzelni. 
Budowę oczyszczalni zakończono już w Słosinku Miano- 
wicach, Szczypkowicach, Rumsku, Objeździe, Osiekach i 
Zdrzewnie a obecnie realizowane są oczyszczalnie ście­
ków w Zgojewie, Lojewie, Domisławiu i Biskupnicy.

Do wojewódzkiego planu społeczno-gospodarczego 
nie trafiła bardzo potrzebna oczyszczalnia ścieków komu­
nalnych w Człuchowie oraz małe oczyszczalnie ścieków 
potrzebne gorzelni w Tychowie i mleczarni w Uniechowie. 
Te inwestycje zostały przełożone, ale trzeba gwoli spra­
wiedliwości odnotować, że w miejsce jednej dużej oczy­
szczalni w Człuchowie, powstały dwie małe, składane, 
które każdej chwili można zdemontować i przenieść w 
inne miejsce.

P. GŁOWACKI

Można
budować
ładnie!

Architektura ul. Orlej 4 
w Koszalinie jest przykła­
dem, że można budować 
ciekawie i funkcjonalnie.

Fot. K. Ratajczyk
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To nie jest poprawa na papierze
• Rozmowa z JERZYM MOKRZYCKIM, dyr. Biura Organizacyjnego i Kadr UW w Koszalinie
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— W poprzedniej kampanii 
wyborczej do rad narodowych 
oraz w tegorocznej do Sejmu i 
Senatu, także w sondach redak­
cyjnych, mieszkańcy wojewódz­
twa koszalińskiego wysuwali 
wiele krytycznych uwag pod ad­
resem urzędów i instytucji ob­
sługujących ludność.

— Ten stan rzeczy skłonił kierow­
nictwo Urzędu Wojewódzkiego do 
podjęcia działań dla poprawy warun­
ków życia i obsługi obywateli. Upro­
szczona została struktura organizacy­
jna UW. Zmniejszono liczbę wydzia­
łów z 27 do 24, zlikwidowano 11 
stanowisk kierowniczych. W woje­
wództwie utworzono 6 ekspozytur 
urzędów do załatwiania spraw oby­
wateli na miejscu. Ekspozytury te pra­
cują na terenie gmin nadmorskich 
oraz w miejscowościach: Dargiń, Łu­
bowo i Ostrowiec. Tylko w Łubowie 

•od początku tego roku załatwiono 
356 spraw obywateli.

W Urzędzie Wojewódzkim zorgani­
zowano specjalne biuro obsługi in­
teresantów (pokój nr 121), które na 
bieżąco załatwia skargi. Od stycznia 
pracuje też punkt poradnictwa praw­
nego. Dyżurujący tu członkowie Zrze­
szenia Prawników Polskich udzielają 
bezpłatnych porad interesantom.

— Czytelnicy chcieliby wie­
dzieć, jakie usprawienia podjęto 
w jednostkach handlowych i u- 
sługowych?

— Inwentaryzacje w sklepach 
przeprowadza się obecnie bez 
wstrzymywania sprzedaży, 33 proc.

Nowy numer 
„Pomeranii"

Najnowszy 5. numer „Pomeranii" 
otwierają wspomnienia o powojen- 
nychjosach żołnierzy AK, Pomorzan i 
Mazurów. Kto nie obejrzał w telewizji 
głośnego filmu „Losy" Włodzimierza 
Stępińskiego, o przeżyciach kuriera
AK—cichociemnej —Elżbiety Zawa-
ckiej, może przeczytać zapis ścieżki 
dźwiękowej tego filmu. O bezpraw­

ia nych aresztowaniach Pomorzan i wa­
runkach w łagrach piszą w reporta­
żach: „To Ural!" i „Kolce syberyjskiej 
róży" Edmund Szczesiak i Stanisław 
Jankę. Natomiast Erwin Kruk w felie­
tonie „To tylko sen” przedstawia los 
swój i rodziny.

Panoramę opozycji w mieście pre-

sklepów zaopatrywanych jest w po­
rze nocnej, bądź wczesno-rannej. W 
sezonie turystycznym obowiązuje pe­
łna dostępność sieci handlowej, 35/o 
sklepów spożywczych pracuje na 
wydłużonym czasie pracy.

Zapowiada się poprawa na rynku 
mięsnym. Kombinat Rolny „Redło' 
rozpoczął bowiem produkcję wędlin i 
wyrobów garmażeryjnych dla PSS 
Świdwin i PSS „Pionier" Koszalin. 
RSP w Gudowie i Unieminie, a także 
KPGR Wrzosowo i PGR Drzonowo 
produkują wybory masarskie i prowa­
dzą sprzedaż mięsa na okoliczny ry­
nek. Buduje się rzeźnie w PGR Po­
łczyn Zdrój i PGR Brzeźno.

— Czy zmiany zachodzą także 
w pracy poczty, banków?

— Program poprawy obsługi oby­
wateli w urzędach i instytucjach wo­
jewództwa koszalińskiego opraco­
wany przez Urząd Wojewódzki w 
grudniu ubiegłego roku, z uzupełnie­
niami roku bieżącego, przyjęty do 
realizacji przez WRN, dotyczy wszyst­
kich jednostek obsługi ludności bez 
względu na ich podporządkowanie, a 
więc także i poczty, banków, ZUS, 
PZU. Mogę poinformować, że po­
czta, w efekcie realizacji tego pro­
gramu, wprowadziła znów doręcza­
nie paczek bezpośrednio do domu, 
zmodyfikowała regulamin premiowa­
nia pracowników w okienkach, uza­
leżniając wysokość premii od jakości i 
ilości wykonywanych czynności. Ró­
wnież NBP dokonując istotnych 
zmian organizacyjnych, znacznie po­
prawił warunki pracy swych pracow­

ników, szczególnie obsługi waluto- 
wo-dewizowej, usprawniając tym sa­
mym załatwianie spraw.

Rozszerzyła swe usługi Powszech­
na Kasa Oszczędności. Na koniec I 
kwartału br. w zakładach pracy dzia­
łało już 256 agencji. W tym samym 
czasie ilość rachunków oszczędnoś- 
ciowo-rozliczeniowych wzrosła o 
377, co stawia województwo, pod 
tym względem, na szóstym miejscu w 
kraju.

W Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych wprowadzono w tym roku wy­
dawanie decyzji emerytalno-rento­
wych w dniu rozwiązania stosunku 
pracy. Ofertę przyjęło 30 zakładów. 
ZUS wystąpił do kolejnych 50 z pro­
śbą o rozważenie tej propozycji.

Znacznie uprościł procedurę załat­
wiania wniosków kredytowych o za­
kup materiałów budowlanych Bank 
Gospodarki Żywnościowej. Podjęto 
modernizację hal obsługi ludności w 
Kołobrzegu, Połczynie Zdroju i Male­
chowie, budowę nowych budynków 
bankowych w Koszalinie, Darłowie i 
Barwicach, uruchomiono dodatkowe 
kasy obsługi ludności w Koszalinie, 
Szczecinku i Darłowie.

— Mieszkańcy województwa, 
szczególnie wsi, krytycznie oce­
niają usługi komunikacyjne...

— PKS tym razem wziął sobie do 
serca wnioski ludności. Od czerwca 
wprowadzono 35 nowych kursów 
autobusowych, o które wnioskowały 
samorządy mieszkańców, radni rad 
stopnia podstawowego, radni WRN,

sołtysi. Ponadto zmodernizowano i 
odnowiono poczekalnie na dworcach 
w Koszalinie, Szczecinku i Białogar­
dzie, w trakcie przebudowy są dwor­
ce autobusowe w Świdwinie i Kar­
linie, zbudowano nowe przystanki w 
sześciu miejscowościach.

— Czy nie są to przypadkiem 
efekty na papierze? W przeszło­
ści nieraz bywało, że w sprawo­
zdaniach wszystko się zgadzało, 
tylko rzeczywistość nie przysta­
wała do nich...

— Wszystkie te sprawy, o których 
rozmawialiśmy zostały sprawdzone. 
Żadnej przysłowiowej lipy tu nie ma i 
być nie może. Powiem więcej, jesteś­
my bardzo ostrożni w podawaniu do 
publicznej wiadomości zadań z pla­
nów i programów. Podajemy już te 
zrealizowane.

— Jeśli już o planach mowa, 
proszę powiedzieć w jakim kie­
runku pójdą kolejne zmiany? 
Wiele się o tym mówi w terminie, 
nikt jednak dokładnie nie wie co 
jest grane.

— Do końca tego roku wiele 
przedsiębiorstw podległych szczeb­
lowi wojewódzkiemu, konkretnie 
mówiąc WRN, przejdzie w gestię rad 
narodowych szczebla podstawowe­
go. Dotyczyć to będzie jednostek sfe­
ry rolnictwa, kultury, oświaty, służby 
zdrowia, a także prawdopodobnie 
budownictwa.

KŁOPOTACH
Mężczyzna idealny

zentuje Donald Tusk w szkicu 
„Gdańsk niezależny". Wojciechowi 
Lamentowiczowi i Stanisławowi Pe­
stce w rozmowie o nowym obliczu 
politycznym i społecznym kraju marzy 
się czas, w którym moglibyśmy myś­
leć i głośno potwierdzać: „Fascynują­
ce jest być Polakiem". Kazimierz So- 
puch w stałym cyklu „Regionalizm 
dzisiaj" definiuje regionalizm jako 
wszystko to, co wyciska piętno na 
osobowości człowieka i także to, co 
mu pozwala w wieku dojrzałym hiera- 
rchizować wartości.

O człowieku głęboko związanym z 
Grudniem 1970 roku w Gdyni — 
księdzu Hilarym Jastaku — pisze Jó­
zef Błaszkowski w artykule „Niezwy­
kłość objawia się w normalności . 
Ponadto w numerze felietony pisarzy 
Zbigniewa Żakiewicza i Włodzimierza 
Cegłowskiego.

Japończycy żyją dłużej
Japonia, zajmująca obecnie na świę­

cie pierwsze miejsce pod względem dłu­
gości życia mieszkańców, do rozpoczę­
cia XXI wieku zanotuje w tej dziedzinie 
dalsze sukcesy. Według wszelkich pro­
gnoz, do 2.010 r. przeciętna długość 
życia Japończyków będzie wynosiła 
prawie 79 lat, a kobiet — 86 lat. W1987 r.

PONIEDZIAŁEK

P Telewizja
PROGRAM 1

Dzienniki: 19.30 i 22.46

17.10 Program dnia
17.15 Teleeexpress
17.30 „Czterdziestolatek" (1) — 

„Toast, czyli bliżej niż dalej" — seriaj 
TP, reż. Jerzy Gruza, wyk.: Andrzej 
Kopiczyński, Anna Seniuk i inni

18.25 „Echa stadionów"
18.60 „10 minut"
19.00 Dobranoc: „O czym mówi 

świerszcz"
19.10 „Gorące linie'
20.05 Spektakl na bis: Jarosław 

Abramów-Newerly „Maestro , reż. 
Marek Nowicki, wyk.: Mieczysław 
Voit, Marzena Trybała, Marek Bargie- 
łowski, Jolanta Piętek, Paweł No- 
wisz, Zdzisław Mrożewski, Kalina Ję­
drusik, Gustaw Lutkiewicz, Krzysztof 
Majchrzak i inni , „

22.00 Kroniki PAT — „Tak było...
22.15 „Bajm na dachu" —pr. roz­

rywkowy

PROGRAM 2

17.55 Program dnia
18.00 Telerama
18.30 „Czarno na białym" —prze­

gląd PKF
19.00 „Ojczyzna — polszczyzna 

— „Zdrów, pełen, pewien, gotów"
19.15 Antena „Dwójki" na naj­

bliższy tydzień
19.30 „Zycie muzyczne — Fes­

tiwal Henryka Wieniawskiego — 
Szczawno Zdrój '89

20.00 „Teletrans"
20.30 „Osądźmy sami"
21.15 „Zamyślenia" — pr. Halszki 

Wasilewskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 Spotkanie z Piotrem Siw- 

kiewiczem

średnia długość życia mężczyzn wyno­
siła ponad 75 lat kobiet ponad 81 lat 
Wzrost długości życia mieszkańców 
„Kraju Kwitnącej Wiśni” następuje 
dzięki poprawie systemu służby zdro 
wia, odpowiedniej diecie oraz wzras­
tającej stopie życiowej mieszkańców.

22.00 Biografie: „Kino Carla Drey- 
era", cz. 1 — film dok.

23.00 Komentarz dnia

telew i z J A
R A D Z I E C K A

3 lipca

4.30 120 minut — pr. inf.-muz.
6.35 „Przegląd piłkarski”
7.05 „W świecie zwierząt" — prowadzi

N. Drozdow . „
8.05 „W 80 dni dookoła świata — film 

anim. prod, austral.
8.50 „Co ty powiesz?" — film fab. prod, 

radź.

★ ★ ★
13.35 „Syn Oki" — film tv z okazji 90 

rocznicy urodzin A. Pirogowa
15.00 „Mama, tata i ja"
15.30 „Tinka — pajęczynka" — film

anim. _ . .
15.40 „Lotnik — partyzant Bojo Lazare- 

vić" — film dok.
16.00 „Autoportret" — film dok.
16.15 Filmy animowane dla dorosłych 
16.45 Dziś na świecie
17.00 „Torosy na loęlowej drodze' — 

program o problemach eksploatacji lodoła- 
maczy atomowych

17.30 „Trybuna kultury" — spotkanie z 
deputowanymi ludowymi w Ostankino

19.00 Dziennik „Wriemia"
19.45 Wywiad prezydenta F. Mittrerranda 
dla tv radzieckiej
20.00 Telewizyjny konkurs młodych pio­
senkarzy „Jurmola '89 — transjmisja z

^22.40 „Nadchodzącemu stuleciu" ode. 

1 — film tv 
23.50 Wiadomości
23.55 „Afisz kinowy" — mag. aktualno­

ści filmowych ..............
0.55 „Za wcześnie żyć wspomnieniami 

— film muz.

Kolekcja radzieckich samochodów osobowych zwiększyła się o doświad­
czalny egzemplarz eksperymentalnego przyszłościowego typu wozu, miniatu­
rowej klasy. Nosi on nazwę „NAMI-0284" „Debiut". Pokazanie go w 
popularnym programie telewizyjnym „Wremia" stanowiło miłą niespodziankę 
dla telewidzów, którzy ujrzeli na swych ekranach coś niepospolitego.

Debiut" rzeczywiście nie jest podobny do swych, krążących po moskiew­
skich ulicach współbraci. Zasadnicze nowatorstwo „Debiutu" tkwi w roz­
wiązaniach nadwozia i kompozycji niektórych zespołów. Tak na przykład, nie 
zważając na swoje miniaturowe wymiary (rozstaw osi — 2360 mm długo c 
3635 mm, szerokość — 1560 mm, wysokość — 1370 mm) samochód posiada 
wewnętrzne wymiary karoserii takie same, jak „Łada-Samara , której długość 
wynosi przecież ponad cztery metry. „Debiut" ma dość pojemny bagazm , 
umieszczony za tylnymi siedzeniami oraz oryginalny system wentylacji i

ogrzewania. , . ,
W konstrukcji trzydrzwiowego nadwozia typu netbek na szero 4 s a *? 

zastosowano polimery. Do zalet „Debiutu" bezspornie zaliczyć należy bardzo 
niski współczynnik oporu powietrza, który wynosi tylko 0,24. W przyszłości 
twórcy tego samochodu — specjaliści Centralnego Naukowo-Badawczego 
Instytutu Samochodowego i Motoryzacyjnego (NAMI, Moskwa), pragną 
obniżyć współczynnik do 0,2. A wskaźnik ten jest zbliżony do poziomu 
aerodynamiki specjalnych maszyn sportowych.

Nowy czteromiejscowy samochód waży 650 kilogramów, czterosuwowy 
silnik benzynowy umieszczony jest poprzecznie, a napęd ma na przednie koła.
Maksymalna prędkość jazdy 140 km/godz. „

W wyobraźni konstruktorów i projektantów nadwozi NAMI „Debiut - to 
być może prototyp modelu samochodu masowego takiej klasy na rok 2000. 
Dodajmy, że na drogę podobnych rozwiązań wkroczyli również japońscy 
specjaliści. I chociaż wszystkie zalety „Debiutu" czeka jeszcze bardziej dokład­
ne sprawdzenie, tym niemniej niektóre nowinki, zastosowane w jego konstruk- 

Cii, już teraz mo9, by* wykorzystane w (ApN)

Jaki jest dzisiejszy ideał mężczyz­
ny? Czy możliwe jest sporządzenie 
szkicu do jego portretu?

Pokusił się o to hiszpański magazyn 
NU EVA, przeprowadzając niedawno 
ankietę na ten temat wśród 1000 
swoich czytelniczek w wieku 25—35 
lat.

Otóż okazuje się, że ideałem jest 
mężczyzna inteligentny, świadomy 
swej wartości, czuły, wierny, kocha­
jący dzieci. Mężczyzna okazujący za­
interesowanie, przynoszący kwiaty 
lub zaskakujący romantycznymi unie­
sieniami. Jego wiek waha się w grani­
cach 30—40 lat. Aż 91 proc. kobiet 
oczekuje od mężczyzn czułości i tylko 
9 proc. woli agresywność. Głębsza 
analiza wskazuje jednak, że czułości 
domagają się głównie mężatki, ok. 35 
roku życia, o przeciętnej kulturze oso­
bistej i mało atrakcyjnym zawodzie. 
Inaczej przedstawia się typ kobiet 
doceniających agresywność u męż­
czyzn — są one zazwyczaj młode, 
niezamężne, wykształcone i czerpiące 
satysfakcję ze swego zawodu.

Na pytanie: „Którego spośród sześ­
ciu panów wybrałaby pani — łowcę 
przygód, alpinistę, gwiazdora filmo­
wego, biznesmena, playboya czy chi­
rurga?” gros pań z uporem wybiera 
uosobienie czułości i wnikliwego za­
interesowania, czyli chirurga. Istnieje 
bowiem ścisły związek pomiędzy po­
trzebą doznawania czułości a takim 
właśnie wyborem, między upodoba­
niem do agresywności a wyborem 
gwiazdora filmowego czy alpinisty. 
Ci ostatni symbolizują inne kobiece 
tęsknoty — za niezwykłością, za ucie­
czką od rutyny, od norm społecznych 
i problemów dnia codziennego. Nic

dziwnego, że pociągają głównie mło­
de kobiety. Chirurg natomiast jawi się 
jako władca życia i śmierci. Kojarzy się 
z postacią kochającego ojca.

Szkic do portretu idealnego męż­
czyzny zaczyna nabierać konkretnych 
kształtów. Inteligencja, ciepło i stwa­
rzanie bezpieczeństwa to 88 proc. 
ogółu wymagań stawianych partne­
rowi. Choć niechętnie się do tego 
przyznają, panie lubią gdy mężczyzna 
potrafi postawić na swoim. Najtrud­
niej wybaczają partnerowi zdradę 
(dotyczy to 45 proc. ankietowanych, 
przeważnie niezamężnych, z wy­
ższym wykształceniem). Nie intereso­
wanie się dziećmi zasmuca najbar­
dziej starsze mężatki. Kobiety ambitne 
i przebojowe czują się natomiast ura­
żone, jeśli ich partner nie awansuje w 
pracy. Generalnie cyniczny, arogan­
cki supermen lub łowca przygód nie 
ma u kobiet szans, podoba się on 
tylko na filmie. Dodajmy, że młode 
kobiety wolą mężczyznę odważnego, 
podczas gdy ich starsze koleżanki — 
silnego. Aparycja zajęła ostatnie miej­
sce na liście kobiecych preferencji.

W ciągu ostatnich dwudziestu lat 
wyobrażenie o pracy, sukcesie, o mi­
łości, rodzinie i seksie zmieniło się nie 
do poznania. Najbardziej jednak 
zmieniła się sama kobieta. Wobec niej 
współczesny mężczyzna częstokroć 
czuje się całkiem zagubiony. Targają 
nim sprzeczności, nic więc dziwnego, 
że swoim zachowaniem sam sobie 
przeczy. Być może dlatego, wiedzio­
ne kobiecą intuicją, panie wolą męż­
czyzn dojrzałych. Tylko tak wyjaśnić 
można powodzenie dwóch 60-lat- 
ków — Dirka Bogarde'a i Marcella 
Mastroianniego, czy też nostalgia za 
Humphreyem Bogartem. (win)

Komunikaty energetyczne i gazownictwa:
7.65.13.00, 21.00
Prognoza pogody dla rybaków: 0.58. 6.28,
13.00, 21.00

0.07—7.45 Muzyka nocą 3.45 Żołnierski kwa­
drans 4.05 Poranne rozmaitości rolnicze 
5.30—8.00 Poranne sygnały 8.05 Mówi Zachód 
816—8.45 Muzyka poranna 8.45 Żołnierski 
zwiad 9.00—11.57 Lato z radiem 12.31 Muzyka 
folklorem malowana 12.45 Zielone echa 13.05 
Radio kierowców 13.20 Z tańcem przez wieki 
14.05—16.00 Magazyn muzyczny „Rytm” 16.05 
Muzyka i aktualności 17.00 Muzyczne ścieżki 
Władimira Mateckiego 17.30 Wektory 17.50 Kto 
tak pięknie gra: Oleg Lungstrem 18.05 Problem 
dnia 18.20 Jazz i piosenka 19.20 Radio dzieciom: 
„Mary Norton — „Pożyczalscy pomszczeni" 
2015 Koncert życzeń 20.45 Bohumil Hrabal: 
„Obsługiwałem angielskiego króle 21.05 Kronika 
sportowa 21.30 Mała polihymnia, czyli poważnie 
o muzyce niepoważnej 22.15 Kroniki wędrówek 
Franciszka Liszta 23.15 Panorama świata 23.30 
Do słuchania we dwoje

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00., 3.00, 4.00,
5.00. , 5.30., 6.00, 6.30,7.00,8.00,9Ż00,10.00.
12.05.14.00. 16.00.18.00.19.00.20.00.22.00, 
23.00

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo 
Wiadomości: 8.00.13.00, 21.00, 0.55 
Skrócony test stereo: 13.20, 18.30, 24.00

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum polskiej 
piosenki 9.00 Władysław Terlecki: „Drabina Jaku­
bowa" 9.20 Podaruj mi trochę słońca — piosenki 
na lato 9.50 John Hutton: „Herriot Street 29" 
10.00 Wakacje melomana 11.10 Muzyczny non 
stop (cz. I) 11.40 Z malowanej skrzyni 12.05 
Muzyczny non stop (cz. 11)12.30 Miniatura litera­
cka 12.40 Mistrzowskie interpretacje muzyki chó­
ralnej 13.20 Muzyczny seans filmowy 14.20 Folk­
lor na mapie świata 14.50 Pamiętniki i wspo­
mnienia: Marek Kulesza — „Ryszard Boleslawski 
— umrzeć w Hollywood" 15.00 Albun operowy
15.30 Nowości muzyki reggae 17.15 Filharmonia 
radiowa 18.15 John Hutton: „Harriott Street 29"
18.30 Wakacyjny klub stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii 21.20—1.00 Wieczór literacko-muzy- 
czny.

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00,12.00, 15.00, 
16.00, 17.00,18.00

6.00—9 05 Zapraszamy do Trójki 9.05—11.30 
Miedzy rockiem a Hitchcockiem 11.30 W kręgu

muzyki kameralnej 12,05 W tonacji Trójki 13.00 
Edmund Wnuk-Lipiński „Mord założycielski" 
13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Lato w fil­
harmonii: Wakacje z Mozartem 15.05 Wakacje na 
dwóch kółkach 15.10 Rock po polsku 15.40 
Sportowa Trójka 16.00—19.00 Zapraszamy do 
Trójki 19.00 Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym: Michał Bułhakow —„Mistrz i Mał­
gorzata" 19.30 Złote lata swinga 19.50 Graham 
Swift’ „Kraina wód" 20.00 Bielszy odcień bluesa 
20.45 Klub Trójki (cz. I). Tel. 28-03-28 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu 22.15 Festiwal Festiwali Muzy­
cznych: Łańcut 89 22.45 Książka tygodnia: Mar­
garet Atwood — „Pani wyrocznia" 23.00 Opera 
tygodnia.Wolfgang Amadeusz Mozart: „Czaro­
dziejski flet" 23.15 Miniatura poetycka 
24,00—1.00 Między dniem a snem .

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 11.00, 19.30, 
23.30

5.00—7.00 Muzyczny poranek 7.10 Język fran­
cuski 7.25 Festiwale, festiwale: Opole,7.50 Halo, 
wakacjel 9.00 Miniatury jazzowe 9.10 „W klesz­
czach" — rep. 9.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 10.00 Wakacyjny teatr „Duduś taki 
Duduś taki i Duduś siaki 10.30 40 lat minęło z 
piosenką 11.05 Dom i świat 11.55 Z muzycznego 
archiwum 12.30 „Matysiakowie" 13.00—16.20 
Popołudnie młodych słuchaczy 16.20 Pierwsze 
symfonie wielkich mistrzów 17.10 Muzyczne me­
tamorfozy 17.50 Widnokrąg 18.10 Rozważania 
stylistyczne 18.20 Z płytą przez świat 18.30 Język 
francuski 18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury 
Czwórki: Henryk Janczewski" — „Całe życie z 
Warszawą" 19 45 Kameralistyka jazzowa 20.10 
Akademia muzyki dawnej 20.25 Gra o przyszłość 
20.40 Z nagrań Michała Urbaniaka 20.50 „Hos­
picjum" — rep. 22.00—23.20 Wieczór muzyki i 
myśli 23.20 Piosenki „z myszką” 23.35 Rozważa-

Tatarskie rolki
5 jaj na twardo, po jednej trzeciej 

szklanki drobno posiekanej marchwi, 
selera, cebuli, pół szklanki twarogu, 
cztery łyżki śmietany lub naturalnego 
jogurtu, 4 łyżki sosu tatarskiego, 2 
łyżki posiekanego szczypiorku, sól, 
pieprz do smaku, listki sałaty.

Jaja drobno posiekać, wymieszać 
starannie z pozostałymi składnikami 
— oprócz sałaty. Masą grubo smaro­
wać listki sałaty, zwinąć w ruloniki, 
ułożyć na półmisku i wstawić do 
lodówki na co najmniej jedną godzi­
nę. Pyszne kolacyjne danie lub... za­
kąska.

.—A'

| -
,Głos szczeciński'

„Platynowa 
Pantera”

Blisko dziesięć lat trwały bezowocne poszuki­
wania „Platynowej Pantery" — kompletu biżuterii 
najwyższej próby, skradzionego w 1978 r. w 
czasie lotu Air France na trasie Paryż-Hongkong.
Na zlecenie słynnej paryskiej firmy jublilerskiej 
Cartier, prywatni detektywi przetrząsnęli wiele 
krajów Południowej Azji — bez skutku. Dopiero 
niedawno... Zacznijmy jednak od początku.

Dzieje „Platynowej Pantery", tego arcydzieła 
sztuki jubilerskiej, związane są z losami pięknej i 
uwodzicielskiej Niny Dyer — gwiazdy francus­
kiego projektanta mody Jacquesa Fatha z lat 
pięćdziesiątych. Pierwszym mężem Niny był baron 
Heinrich Thyssen. W prezencie ślubnym ofiarował 
jej m. in. jedną z Wysp Karaibskich, biżuterię 
ocenianą wówczas na ok. 4 min franków oraz futro 
z dzikich szynszyli, jedno z czterech takich okazów 

na świecie.
Po osiemnastu miesiącach małżeństwo się roz­

padło. Wkrótce 23-letnia Nina poślubiła księcia 
Sadruddina Khana, najmłodszego syna Agi Khana 
i przeszła na islam, otrzymując imię Hermosura. To 
właśnie Sadruddin Khan zamówił dla niej w firmie 
Cartier kunsztowny platynowy komplet składający 
się z bransolety, dwóch broszek i szpilki do wło­
sów. Całość wysadzana jest 1142 brylantami, 331 
szafirami i 4 szmaragdami. Artystyczna wartość 
klejnotów oddających posągowe piękno pantery 
kształtem drogich kamieni jest właściwie nie do 

oszacowania.
Nina nie mogła jednak mieć dzieci i to stało się 

powodem jej następnego rozwodu. Dwa lata 
później, w 1964 r„ gazety doniosły o jej samobójs­

twie.
Firma Cartier odkupiłs biżuterię za 153 tys. 

franków szwajcarskich, gdy zaś wykradziono ją w 
1978 r„ okazało się, że nie da się jej odtworzyć za 

mniej niż 13 min franków.
I oto niespodziewanie rok temu do firmy zwrócił 

się telefonicznie o pomoc pewien szwajcarski 
jubiler. Nie mógł on sobie poradzić z naprawą 
misternie wykonanego klejnotu, który z opisu 
łudząco przypominał jeden z elementów skradzio­
nej biżuterii. Tak też było. W końcu, po wielu 
perypetiach ukrywana w Szwajcarii biżuteria wró­
ciła do rąk francuskich jubilerów, którzy wiele 
trudu włożyli w to, by zalśniła swym dawnym 

blaskiem.

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk 13.05 Ze wsi i o wsi — aud. 

T. Tałandy 16.00 Przegląd aktualności 16.05 Rar- 
diowy uniwersytet dla rodziców 16.25 Wakacyjne 
powtórki płytowe — aud. I. Suboto 17.12 Program 
na jutro

TP i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programie!

Kurze prawo
„Ustawa o przestrzeni życiowej dla 

kur" — tak nazywa się dokument, 
opublikowany ostatnio we Włoszech. 
Według nowych przepisów, każda 
włoska kura, znosząca jajka, ma pra­
wo do... przestrzeni życiowej 450 
centymetrów kwadratowych. Klatki, 
w kótych zazwyczaj trzymane są nio­
ski we Włoszech, od tej pory uznawa­
ne są za niezgodne z normami praw­
nymi, gdyż nie zapewnwiają kurom 
powierzchni o ustalonych przez u- 
stawe rozmiarach.

Niezdrowy sen

8 godzin snu jest nie tylko zdrowsze 
niż przebalowana noc, ale także 
przedłuża życie. Badania wykazały, że 
ryzyko przedwczesnej śmierci jest 
dwukrotnie większe u osób śpiących 
4—5 godzin niż u tych, którzy śpią 
7—8 godzin. Ale: również przy
10-godzinnym i dłuższym śnie ryzyko 
jest o 80 proc. większe niż przy śnie 
R-nndzinnvm.
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI SPRZĘTU BUDOWLANEGO
„KOŁMET”

77-140 KOŁCZYGŁOWY

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY /

na sprzedaż:
— samochodu żuk A06 (blaszak), cena wywoławcza — 1.200.000 zł 
Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa w piątym dniu roboczym 
od daty ukazania się ogłoszenia (licząc dzień druku jako pierwszy) o godz. 
10.

Uczestnicy przetargu powinni wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej godzinę przed przetar­
giem.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-3488

Sprzedaż
PRZEDPŁATĘ na fiata 126p na 1988 rok od- 

stąpię. Koszalin, tel. 273-26, po szesnastej.
G-9011

FIATA 132 do remontu sprzedam. Damno 13.
G-9012

ŻUKA do remontu tanio sprzedam. Słupsk, Bie­
ruta 4/5. G-9013

MOTOROWER jawa 50 (skuter) sprzedam. 
Słupsk, Kasprowicza 5/6, tel. 247-49. G-9014

PRZYCZEPĘ campingową produkcji RFN, woł­
gę gaz 24 sprzedam. Szczecinek, tel. 427-32.

G-9015
PRZYCZEPKĘ towarową, skrzynię ładunkową 

czterotonową, pustaki, bloczki fundamentowe, ame­
rykankę rozkładaną sprzedam. Dunowo, Bylicki.

G-9016
CZĘŚCI do skody 105A, komplet bez nadwozia 

sprzedam. Słupsk, tel. 371-46, po szesnastej.
G-9017

PODŁUŻNICE — komplet do daci sprzedam. 
Koszalin, tel. 508-40. G-9018

NADWOZIE trabanta 601 sprzedam. Koszalin, 
teł. 250-74, po godz. 16. G-9019

TELEWIZOR jowisz 04, używany pal secam, 
komplet pokrowców ze skór cielęcych nowy do 
poloneza sprzedam. Słupsk, Anny Gryfitki 3/28, tel. 
302-87, po szesnastej. G-9020

PIANINO sprzedam. Kołobrzeg, tel. 262-14. ■
Gp-9021

KAMERĘ pogłosową, mikrofon, gitarę, skrzypce 
stajner, zestaw wokal 2 x 60 W sprzedam. Henryk 
Lewandowski, 78-220 Tychowo, Wolności 30, tel. 
15-144. G-9022

SYPIALNIĘ tradycyjną, używaną sprzedam. Ko­
szalin, tel. 257-01. G-9023

DWA tomy Koran — religie Mahometa oraz dwa 
tomy Historii Stryjkowskiego sprzedam. Słupsk, 
Szkolna 1/4, po piętnastej. G-9024

NAGROBEK granitowy sprzedam. Słupsk, tel. 
281-01. G-9025

PŁYTY pilśniowe miękkie, wiórowe twarde, ka­
binę prysznicową sprzedam. Koszalin, tel. 189-357,

G-9026

Stefan Cembik 
Siemianice 18A, 
woj. słupskie

zatrudni
oborowych, cyklopistę, 

traktorzystę, meliorantów, 
mechaników do maszyn 

rolniczych (bez nałogów).
G-9045

MŁODE małżeństwo wynajmie mieszkanie w 
Kołobrzegu. Kołobrzeg, Wąska 10/12, godz. 
16—20. Gp-9034

GARAŻ do wynajęcia przy ulicy Buczka. Słupsk, 
tel. 274-68, Jankowski. G-9035

POSZUKUJĘ pomieszczenia magazynowego o- 
koto 50 m kw. w Sianowie lub okolicy. Koszalin, tel. 
522-49, 321-62. G-9036

POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia. Koszalin, tel. 
518-96. G-9037

Różne

Kupno /
DWUTEOWNIK 100 kupię. Koszalin, tel. 

189-357. G-9027
BETONIARKĘ do 150 litrów kupię. Słupsk, tel. 

322-14, po szesnastej. G-9028

Zamiany
MIESZKANIE własnościowe dwupokojowe, II 

piętro, balkon zamienię na większe. Szczecinek, tel. 
443-08, po siedemnastej. Gp-9029

RYBNIK M-4 spółdzielcze zamienię na podo­
bne na Wybrzeżu. Wiadomość: Henryka Liperto- 
wicz, Stary Kraków 36, 76-100 Sławno. G-9030 

ROZPOCZĘTĄ budowę segmentu w Białogar­
dzie zamienię na mieszkanie M-4 Białogard, Kosza­
lin, Szczecinek. Oferty pisemne: Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń. ' G-9031

Lokale
POSZUKUJĘ mieszkania w Koszalinie lub w 

Słupsku z telefonem na lipiec. Słupsk, tel. 244-91.
G-9032

POSIADAM halę produkcyjną 1000 m kw. Przy­
stąpię do udziału w poważnym przedsięwzięciu. 
Szczecinek, tel. 409-92, późnym wieczorem.

Gp-8873-O

DLA zainteresowanych biurem matrymonialnym 
w USA podaję adres. Stupsk, tel. 244-91. G-9033 

ZAPISY na kursy pisania na maszynie przyjmuje 
Oddział Stowarzyszenia Stenografów i Maszynistek 
Koszalin, Zwycięstwa 28, tel. 225-71 oraz Słupsk, ul. 
Partyzantów 24 — ZSE, tel. 268-28.

K-3304-0
MURARZY na dobrych warunkach zatrudnię. 

Koszalin, ul. Waryńskiego 14/7. G-9038
ZATRUDNIĘ do zbioru truskawek (wynagro­

dzenie bardzo dobre). Słupsk, tel. 262-83, Okuniew­
ski. G-8393-0

POSZUKUJĘ dziewiarki do pracy chałupniczej. 
Koszalin, Kniewskiego 5D/3. G-9048

PRACOWNIKÓW do robót ziemno-kablowych 
zatrudnię. Słupsk, tel. 277-86. G-9050

ZATRUDNIĘ fryzjerkę, pomoc domową. 
Słupsk, tel. 244-68, 270-03. G-9039

ZATRUDNIĘ przy produkcji pustaków. Kosza­
lin, ul. E. Gierczak 12A/18. G-9040

ZATRUDNIĘ murarzy, pomocników, malarzy. 
Słupsk, Wiśniowa 31, godz. 16—18. G-8996-0

ZATRUDNIĘ spawaczy, emerytów, rencistów. 
Słupsk, Malinowa 5. G-8984-0

ZATRUDNIĘ chałupników do szycia skaju i 
skóry. Stupsk, Jaracza 21/5 (w podwórzu), codzien­
nie, godz. 18—20. G-9041

ZAPRASZAM chętnych do zbioru porzeczek. 
Wilkowo 16 (za Cmentarzem), dojazd trzynastką.

G-9047-0

Zguby
ZESPÓŁ Szkół Rybołówstwa Morskiego w Koło­

brzegu zgłasza zgubienie legitymacji szkolnej 178/87 
Wiesława Prokopowicza. , Gp-9042

ZSRM w Kołobrzegu zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej 99/86 Jacka Krency. Gp-9043

ZAKŁAD Obsługi Technicznej Polar — Service 
pkt. Koszalin zgłasza zgubienie rachunków monter­
skich serii B nr 12951—13000. G-9044

ZSRol. Sławno zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Norberta Majewskiego. K-3395

Sygn. akt. II. K. 1201/87

Wyrok

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Koszalinie z
dnia 2 grudnia 1988 r. w sprawie II.K. 1201/87 
STANISŁAW SPORAK syn Józefa zamiesz­
kały w Świerzenku, gmina Miastko został u- 
znany za winnego i skazany na łączną karę 13 
lat pozbawienia wolności oraz 300.000 zł grzyw­
ny i pozbawienia praw publicznych na 5 lat za 
to, że: 29 sierpnia 1987 r. w Mścicach uderzył 
wielokrotnie T.B. powodując u niego złamanie 
podstawy czaszki i stłuczenie mózgu co spowo­
dowało zgon ofiary oraz za to, że w okresie od 
maja do 26 września 1987 r. w Słupsku, Szczeci- 
nku i w pociągu na trasie Słupsk — Gdańsk 
dokonał dwóch kradzieży z włamaniem i jednej 
kradzieży wartości 1.444.000 zł. Karę wymie­
rzono skazanemu na podstawie art. 157 § 2 KK i 
208 KK w zw. z art. 60 § 1 KK. Na podstawie 
art. 49 KK zarządzono podanie wyroku do 
publicznej wiadomości na tamach „Głosu Po­
morza”.

K-3355

Wyrazy szczerego 
współczucia

Ewie Jankę
z powodu zgonu MĘŻA 

skadają

DYREKCJA oraz 
WSPÓŁPRACOWNICY 

WSKiOR.
K-3379

Wyrazy szczerego 
współczucia 

Koleżance

Ludwice Małyszko
z powodu śmierci MATKI 

składają

ZARZĄD, POP, i WSPÓŁPRACOWNICY 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SCh" 

K-3473 KOSZALIN

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 29 czerwca 1989 roku 

odeszła na zawsze w wieku 60 lat 
nasza NAJUKOCHAŃSZA ŻONA i NAJDROŻSZA MATECZKA

Teresa Marek
Pozostająca w nieutulonym smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 3 VII 1989 r.f o godz. 11.30,
G-9132 na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego

Lucjana Pudka
działacza Rady Wojewódzkiej PRON 

w Słupsku, przewodniczącego 
Rady Gminnej PRON w Potęgowie.

Cześć Jego Pamięci!

KIEROWNICTWO RW PRON

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi Oddział Rejonowy 

w Szczecinku, ul. Bugno 4

ogłasza
spęd na psy

rasy owczarek niemiecki.

Spęd odbędzie się 31 lipca 1989 r.

Kupowane będą psy w wieku do 2 lat po atrakcyjnych 
cenach umownych.

K-3498

OGŁOSZENIA 3 - 7 - 1989

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Kępicach woj. słupskie

ma do wykorzystania w formie spółki lub ajencji 
zakład produkcyjny branży 
ciastkarsko-cukierniczej.

Obiekt wyposażony w niezbędne maszyny i urządzenia.

Warunki współpracy do uzgodnienia.

Bliższe informacje uzyskać można w Dziale Produkcyjnym 
Spółdzielni, tel. Kępice 108, 84 i 74. K-3529

„ELEKTRO-METAL"
Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy Koszalin 

Zakład Remontów Urządzeń Technicznych 
ul. Dzieci Wrzesińskich 21, tel. 250-95

przyjmie do naprawy
★ spawarki (EW 23U, SPB, ETD 250)
★ wytwornice acetylenowe (wszystkie typy)
★ sprężarki powietrza

(prod. ASPA Wrocław, WAN Gdynia)

Gwarantujemy wysoką jakość, krótkie terminy.
K-3527

WZGS „SCh" ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 
w Koszalinie

zatrudni operatora z uprawnieniami 
do obsługi wózka widłowego 

i ładowarki typu cyklop 
w Składzie Opału w Koszalinie

Wynagrodzenie zasadnicze wg stawki do 250 zł/godz, 
plus premia motywacyjna kwartalna.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakładu, ul. Moniuszki 15, 
pokój 305, tel. 547-61 wew. 250. K-3523

K-3531

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
76-004 SIANÓW, ul. DWORCOWA 56

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
I. ZUM SUCHA
— koparko-spycharka białoruś PE-08B, nr rej. KOC 165L, rok produkcji 

1986, cena wywoławcza 3.200.000 zł
— koparko-spycharka białoruś PE-08B, nr rej. KOC 183L, rok produkcji 

1986, cena wywoławcza 3.200.000 zł
II. ZUM BIELKOWO
— ciągnik rolniczy C-360, nr rej. KOA 802P, rok produkcji 1978, cena 

wywoławcza 2.000.000 zł
Przetarg odbędzie się 27 lipca 1989 r., o godz. 12 w świetlicy SKR Sianów, ul. 
Dworcowa 56.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w dniu przetargu do godz. 11.
Sprzęt można oglądać w ww. zakładach.
Zastrzega się prawo wycofania sprzętu z przetargu bez podania przyczyn.

K-3530

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia 

Koleżance

Antoninie
IMiewinowskiej

z powodu śmierci MĘŻA 
składają

PRACOWNICY WYDZIAŁU KULTURY 
FIZYCZNEJ, SPORTU i TURYSTYKI 

URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 
K-3349 w SŁUPSKU

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

Koledze

Adamowi Dyla
z powodu śmierci OJCA 

składają

DYREKCJA i ZAŁOGA 
REJONU DRÓG PUBLICZNYCH 

w KOSZALINIE
K-3532

Wyrazy szczerego 
współczucia

Koleżance

Henryce Korczak
z powodu tragicznej 

śmierci
CÓRKI ANGELIKI 

składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
PDPS w NOWYCH BIELICACH 

K-3375

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze

Marianowi
Banasiowi

z powodu śmierci MATKI 

składają

DYREKCJA i ZAŁOGA 
REJONU DRÓG PUBLICZNYCH 

K-3533 w KOSZALINIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 czerwca 1989 roku zmarł nagle 

przeżywszy 62 lata 
KOCHANY MĄŻ, OJCIEC i DZIADEK

Eugeniusz Durawa
Pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbył się 26 VI 1989 r. w Łaźniewie k. Warszawy.
G-9046

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA 
ROLNICTWA w WODĘ „WODROL" 

w Koszalinie, ul. B. Bieruta 71A

zatrudni:
zastępcę głównego księgowego.

Informacji udziela dyrektor, tel. 272-29. K-3500

ZAKŁAD SPÓŁKI WODNO-ŚCIEKOWEJ „PARSĘTA" 
w Kołobrzegu

zatrudni natychmiast:
inżyniera lub technika budowlanego z uprawnieniami.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Zakład Spółki, 
Kołobrzeg, ul. Boh. Stalingradu 19, tel. 263-13.

K-3499-0

Podaje się do wiadomości, że 
dnia 10 czerwca 1989 roku

w Sądzie Rejonowym — Wydział Cywilny Nieprocesowy 
w Słupsku pod numerem rejestracyjnym RM B 370/89 

został zarejestrowany
Zakład Usług Techniczno-Handlowych „Mepromex"

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą
w Lęborku, ul. Gdańska 36. K-3528

PRZEDSIĘBIORSTWO WYTWÓRCZO-HANDLOWE „BAŁT" 
Spółka z o.o. w Płocku (jgu)

przekaże natychmiast w ajencję
sklep branży odzieżowo-dziewiarskiej w Koszalinie, 

ul. Zwycięstwa 107.

W sprawie uzgodnienia warunków przyjęcia zgłaszać się nale­
ży pod adresem: Związek Spółdzielni Pracy — Spółdzielnia 

Osób Prawnych w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 107.
K-3501

Zarząd Spółki „Tepex" z o.o. (jgu)
Zakład Dziewiarski 

Koszalin, ul. Zwycięstwa 40

zatrudni
★ szwaczki — umiejętność szycia maszynowego
★ pracownice bez przygotowania zawodowego
★ dziewiarki

Informacji udziela Dział Kadr, te. 234-17 lub 247-56.
K-3524

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE „ALLADYN" 
Spółka z o.o. (jgu) Gdańsk 

Oddział w Koszalinie

przyjmie w dzierżawę na dogodnych warunkach:

★ stolarnię
★ pomieszczenia o pow. 100-200 m kw. na placówkę 

handlową

zatrudni natychmiast:
★ głównego księgowego
★ murarzy-tynkarzy
★ glazurników
★ robotników budowlanych

Gwarantujemy przy solidnej i wydajnej pracy wysokie zarobki. 1

Oferujemy swoje usługi w zakresie prac projektowych w 
budownictwie (projekty kompleksowe).

Oferty kierować pod adresem: 75-355 Koszalin, 
ul. Sucharskiego 4D/5, tel. 324-48.

K-3526

. Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe 

„Jamar" Spółka z o.o.. 
42-200 Częstochowa 

al. Wojska Polskiego 281/285 
Motel-Orbis

tel. 529-00, 572-33 wew. 105 
tlx 037670 jarmar pl

Oferujemy do natychmiastowej sprzedaży dla jednostek gos­
podarki uspołecznionej:
— samochody ciężarowe i dostawcze; liaz, ka- 

maz, jelcz, nysa, żuk, star, tarpan, mercedes
— ciągniki siodłowe: kamaz, jelcz
— cementonaczepy, cysterny
— naczepy niskopodwoziowe i przyczepy wszel­

kich typów
— koparki
— autokary TAM

oraz
przyjmujemy w komis lub kupujemy od jgu i osób fizycznych z 
całego kraju:
— samochody ciężarowe i dostawcze, ciągniki 

siodłowe i cementonaczepy, naczepy, przycze­
py inny sprzęt specjalistyczny.

Proponujemy bardzo korzystne warunki. 
Wystawiamy rachunki, realizacja zamówień 

wg kolejności wpływu.
„JAMAR" najlepszym partnerem handlowym.

ZAPRASZAMY! K-2279-0
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Powstał klub 
'środowiskowy

Słupsk. W ub. tygodniu na zebraniu organizacyjnym byłych żołnierzy AK, 
które odbyło się w sali Miejskiego Ośrodka Kultury podjęto m.in. uchwałę o 
zorganizowaniu w Słupsku Klubu Środowiska AK przy Zarządzie Miejskim 
ZBoWiD. W Słupsku byłych żołnierzy Armii Krajowej jest około trzystu. W 
zebraniu uczestniczyło 268 osób. Wybrano też zarząd z prezesem Janem 
Stodułą, wiceprezesem — Bogumiłem Janczewskim, sekretarzem Ireną 
Aleksandrowicz.

Członkowie zarządu będą pełnili od 1 sierpnia br. dyżury w każdy wtorek 
tygodnia od godz. 12 do 14 w siedzibie ZM ZBoWiD przy al. Sienkiewicza 21.

(a)

SYGNAŁ*

10OO zł 
za minutę?

Słupsk. Nasz Czytelnik, pan Wła­
dysław Kosiński najwyraźniej zaufał 
zasadzie: przezorny zawsze ubezpie- 

^ czony. Czy mu się to opłaciło? Osądź­
cie Państwo sami.

Pan Władysław jest posiadaczem 
kolorowego telewizora marki „Elek­
tron", produkcji ZSRR. Gwarancja na 
telewizor właśnie dobiega końca, dla­
tego też nasz Czytelnik, a klient Stacji 
Obsługi Telewizorów WPHW w Słup­
sku przy ul. Drewnianej, postanowił 
poprosić fachowca o zbadanie jako­
ści kineskopu, najdroższej chyba czę­
ści w telewizorze. Jeko się rzekło 
zgłosił do zakładu zapotrzebowanie 
na ową niewielką usługę i już 21 
czerwca br. fachowiec odwiedził go 
w jego mieszkaniu. Włączył telewizor 
— relacjonuje pan Władysław — po­
czekał chwilę aż się nagrzeje, pokręcił 
gałką w jedną i drugą stronę raz 
rozjaśniając, to znów ściemniając ob­
raz. Potem odkręcił coś z tyłu, pod- 
regulował. Cała „operacja" trwała 
dziesięć minut — twierdzi nasz Czytel­
nik. Po tym wszystkim pan ze Stacji 
Obsługi Telewizorów wyjął blankiet i 
wypisał rachunek. Transport, czyli

dojazd z zakładu na ul. Wrocławską, 
wyniósł 330 złotych, robocizna nato­
miast 7680 zł. Razem — 8010 zło­
tych!

Pan Władysław oczom nie wierzył. 
Nie mógł pojąć (i my też) jaka została 
zastosowana tu kalkulacja. Przecież 
nie było żadnej naprawy, żadnej wy­
miany części. Zwykła, rzec by można, 
rutynowa regulacja. Jedno nie ulega 
kwestii, kineskop okazał się dobry, 
czego niestety, pracownik zakładu na 
wystawionym kwicie nie zaznaczył.

W tej sytuacji pan Władysław udał 
się do kierownika zakładu. Został 
przyjęty bardzo grzecznie — opowia­
da — ale niczego nie załatwił. Po 
prostu takie są cenniki. Cennik — to 
cennik, rzecz w zakładzie święta. Ale 
ile kosztuje obecnie naprawa, trudno 
wręcz sobie wyobrazić. Nie mamy 
pretensji do zakładu, bo podobno 
sam nie ustala cenników. Niemniej 
jesteśmy zdania, że ktoś powinien 
koszty takie kontrolować. I, co waż­
niejsze, wartość opisanej usługi w 
żaden sposób nie znajduje logiczne­
go uzasadnienia. Nawet przy dzisiej­
szym zwariowanym rynku i obecnych 
szalonych cenach.

W tej sytuacji pozostaje nam jedy­
nie ostrzec Czytelników przed zbyt 
pochopnym wzywaniem do domu 
bardzo drogich fachowców. I czekać 
na większą jeszcze konkurencję, która 
— miejmy nadzieję — wymusi ceny 
zbliżone do normalnych, (elg)

Nowe placówki handlowe
Jak zwykle przed sezonem przed­

siębiorstwa handlowe zadbały o to, 
aby oddać do użytku kilka nowych 
placówek handlowych. Najwięcej, 
bo 4 placówki, oddano do użytku w 
Słupsku. Dwa sklepy branży odzieżo- 
wo-dziewiarskiej oddało do użytku 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Wewnętrznego przy ul. Szczeciń­
skiej i Bema, rozpoczął pracę również 
jeden sklep spożywczy. Natomiast 
dwa dalsze przedsiębiorstwa hand­
lowe WSOP oraz PSS Społem oddały 
do użytku dwa dalsze sklepy

spożywcże. O dwie placówki wzbo­
gaciła się sieć handlowa Lęborka. 
Wszystko za sprawą WPHW, które 
przed sezonem uruchomiło jedno sto­
isko branży odzieżowo-skórzanej i je­
den sklep papierniczy. Jeden pawilon 
handlowy przybył w Bytowie. Należy 
on do oddzFału Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej.

Ogółem w województwie słupskim 
powierzchnia użytkowa sklepów 
zwiększyła się o ponad 3,5 tysiąca 
metrów kwadratowych, (gip)

Po wielu latach przerwy 13 czerw­
ca został zarejestrowany w Warsza­
wie Związek Polskich Artystów Plas­
tyków. Fakt ten spowodował natych­
miastowe prace organizacyjne w po­
szczególnych województwach, zmie­
rzające do wznowienia działalności 
związkowej. Także w Słupsku odbyło 
się zebranie plastyków zamieszkują­
cych i tworzących na terenie woje­
wództwa i miasta, na którym

Powołano 
Komitet 

v Założycielski 
ZPAP
powołano Komitet Założycielski 
ZPAP. W skład komitetu weszły trzy 
osoby: Witold Lubiniecki (przewo­
dniczący) oraz Łucja Włodek i Je­
rzy Rosa. Wybrano także dwóch de­
legatów na Walny Zjazd ZPAP, który 
odbędzie się jesienią tego roku w 
Krakowie. Delegatami zostali W. Lu­
biniecki i J. Rosa.

Celem działalności powstałego ko­
mitetu jest m.in. dążenie do odzys­
kania majątku dawnego ZPAP, zor­
ganizowanie siedziby związku w Słu­
psku (najprawdopodobniej będzie to 
nowa brama) oraz rozpoczęcie pracy 
twórczej, opartej na sprawdzonych 
zasadach ZPAP. Zadaniem komitetu 
jest także zorganizowanie na terenie 
Słupska okręgu ZPAP. Według zasad 

^ przyjętych w projekcie nowego statu­
tu do powołania okręgu potrzeba mi­
nimum dwudziestu członków. Posta­
nowiono także, że artyści, którzy w 
minionych latach nie wstąpili do in­
nych, nowych związków, będą mieli 
zachowaną ciągłość przynależności 
organizacyjnej, (elg)

W WDK 
— turnie] 
brydżowy

Słupsk. W sali klubowej Wojewódz­
kiego Domu Kultury przy ul. P. Fin­
dera 3, 5 bm. odbędzie się turniej 
brydżowy o puchar „Lata 89". Po­
czątek rozgrywek o godz. 17. Organi­
zatorzy zapraszają do udziału w tur­
nieju wszystkich lubiących tę dyscyp­
linę sportową.

Poprzedni turniej, który odbył się 
28 ub. miesiąca wygrała para Alek­
sander Zych — Stefan Sroczyński 
przed parami: Jerzy Draniewicz — 
Andrzej Kwaśniewski oraz Robert 
Wyderka — Andrzej Frąckowiak, (a)

Przed miesiącem w jedną z ław 
fundamentowych rozpoczętej budo­
wy uroczyście wmurowano kamień 
węgielny. Dzisiaj przy ul. Bohaterów 
Stalingradu w Lęborku prace budow­
lane są już mocno zaawansowane. 
Brygady z firmy Bogdana Moraws­
kiego kontynuują roboty na dwóch 
budynkach. Docelowo będzie jeszcze 
jeden. W kompleksie znajdą się 64 
mieszkania dla potrzebnych miastu 
pracowników służby zdrowia i oświa­
ty. Inwestorem budowy jest Urząd

64 mieszkania dla ludzi 
potrzebnych miastu

Miasta, zaś inwestorem zastępczym 
Inwestprojekt w Słupsku. Zza koloro­
wego ogrodzenia pracom z podzi­
wem przyglądają się mieszkańcy Lę­
borka. Na budowie panuje porządek, 
wszystkie materiały mają swoje miej­
sce. Pełen zadowolenia jest również 
Tadeusz Markowski, naczelnik mias­
ta. Uważa, że tak powinny przebiegać 
wszystkie prace budowlane w mieś­
cie. (bz)

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Trzymiesięczne opóźnienie
Miastko. Trzy miesiące opóźnienia mają budowniczowie oczyszczalni 

ścieków i przepompowni w Miastku, które powstają z inicjatywy Centralnego 
Związku Spółdzielczości Mleczarskiej w tej miejscowości. W tym roku plano­
wano wykonać prace wartości ponad 85 milionów złotych. W trakcie robót 
przygotowawczych okazało się jednak, że warunki gruntowe są dużo trudniej­
sze jak przewidywano. Zaszła więc pilna konieczność naniesienia niezbędnych 
zmian w projekcie. Dokonano już odwodnienia terenu. Główny wykonawca 
podjął prace w czerwu br. Trzymiesięcznego opóźnienia nie da się jednak 

nadrobić, (gip)

Sygnały Czytelników

Konsumencki«
uprawnienia

Słupsk. Ostatnimi czasy jakość 
wszelkich towarów obniżyła się dość 
zauważalnie. Tych, którzy nie godzą 
się na wciskanie bubli informujemy, 
że mogą korzystać z uprawnień kon­
sumenta wynikających z przepisów 
uchwały nr 74 Rady Ministrów, U- v 
chwała ta reguluje m. in. przepisy 
dotyczące prawa reklamowania to­
warów nieżywnościowych wadli­
wych, na które nie udzielono gwaran­
cji. Do podania tej informacji zain­
spirowała nas sytuacja jaka zaistniała 
w sklepie obuwniczym przy ul. 9 
Marca. Klientka kupiła buty dziecięce, 
które po jednodniowym użytkowaniu 
rozkleiły się. Oddając je do reklamacji 
żądała zwrotu pieniędzy za kupiony 
towar. Niestety w sklepie nie zgodzo­

no się na taką formę rekompensaty i 
zaproponowano obniżenie ceny lub 
usunięcie wady towaru. Zarówno na­
szym zdaniem jak i zdaniem Federacji 
Konsumentów postąpiono niesłusz­
nie, bowiem w myśl uchwały klient w 
takim wypadku ma do wyboru jedną z 
4 możliwości (o ile nie upłynęło 5 dni 
od daty zakupu) mianowicie: — ob­
niżenie ceny, albo — usunięcia wad 
towaru, albo — wymiany towaru na 
niewadliwy, albo — zwrotu ceny za 
zwrotem towaru.

Dlaczego nie dostosowano się do 
żądania klienta tego nie wiemy, nie­
mniej liczymy na odpowiedź od kom­
petentnych osób. (wat)

Plany zagospodarowania Słupska
Słupsk. Gospodarka przestrzenna w mieście ma na celu 

prawidłowe ukształtowanie elementów przestrzennych i 
relacji między nimi w zgodzie z reżimem ekologicznym. 
Plany zagospodarownia przestrzennego Słupi opracowu­
je Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzennego w 
strukturze którego funkcjonüje Miejska Pracownia Urba­
nistyczna. Jednym z zadań MPU jest opiniowanie przed­
sięwzięć urbanistyczno-architektonicznych miasta. Doty­
czy to szczególnie prawidłowej organizacji przestrzeni 
miasta ze względu na styl i wymogi techniczne budownic­
twa. MPU ściśle współpracuje z Wydziałem Ubranistyki, 
Architektury i Nadzoru Budowlanego UM, przede wszyst­
kim w zakresie realizacji wszelkich inwestycji budow­
lanych w Słupsku.

Prezydent miasta podjął starania o pozyskanie kadry 
architektów oraz dodatkowych pomieszczeń do funkc­
jonowania pracowni. Od stycznia br. miejską pracownią 
kieruje Witold Sikorski, który zabiega o to, by planowa­
nie przestrzenne w fazie miejscowego planu przestrzen­
nego było realizowane z wyprzedzeniem wobec potrzeb i 
wniosków inwestorów. MPU podjęła już opracowanie 
miejscowego planu szczegółowego obszaru od ul. Po­
rtowej do torów kolejowych w kierunku Ustki, oraz od 
torów Słupsk — Gdańsk do granic miasta. Przewiduje się,

że zostaną tu lokalizowane bazy zakładów i producentów 
różnych branż. Zakończenie prac w tym terenie przewiduje 
się na koniec br. W przyszłym roku będzie można zdecydo­
wać o przeniesieniu niektórych zakładów uciążliwych dla 
środowiska, np. baza WZRB z ul. Wolności. Obecnie MPU 
opracowuje warunki urbanistyczno-architektoniczne wy­
nikające z zatwierdzonego w tym roku planu szczegóło­
wego rejonu ulic Burchardta — Portowa. Trudności w 
realizacji inwestycji rzemieślniczych w tym rejonie mogą 
wynikać zdaniem kierownika pracowni, z braku planu 
realizacyjnego, za który odpowiedzialność zgodnie z umo­
wą wzajemnych świadczeń, ponoszą konkretni inwes­
torzy. Wykonany jest także plan rejonu ul. Drewniana 
Słowackiego, przeznaczony pod budownictwo mieszka­
niowe z zagospodarowaniem parterów na usługi i handel.

Wskazania na ten teren otrzymały już Spółdzielnie 
Mieszkaniowe: „Młodzieżowa" i „Widok". Rysuje się 
szansa, aby miasto zyskało następny fragment śródmieścia 
o wysokich walorach funkcjonalno-użytkowych. Trwają 
przygotowania do opracowania szczegółowego planu 
terenu ul. Ogrodowa — Deotymy. Powstaną tu budynki 
mieszkalne wraz z pomieszczeniami na usługi i handel.

BOGDAN JANKOWSKI

LISTY

Przeciwko
likwidacji
sklepu

Do redakcji wpłynął list od miesz­
kańców Zatorza w Słupsku, w którym 
proszą nas o pomoc. A sprawa doty­
czy likwidacji sklepu przy ul. 3 Maja 
82. Na liście ponad 100 czytelnych 
podpisów. Ale oddajmy głos miesz 
kańcom:

„My, mieszkańcy Zatorza, wyraża­
my swój sprzeciw w związku z lik 
widacją sklepu nr 1 branży przemys­
łowej przy Ul. 3 Maja 82. Już w 
grudniu 1988 roku w części tego 
sklepu utworzono magazyny fryzjer­
skie. Na naszym osiedlu jest niewiele 
placówek, w których możemy zaku­
pić niezbędne towary, a codzienne 
robienie zakupów w centrum Słupska 
jest niezwykle uciążliwe dla osób star­
szych i matek wychowujących dzieci 
Dlatego też chcielibyśmy, aby placó­
wka ta nadal funkcjonowała, bo prze­
cież ani magazyny, ani zakład fryzjer­
ski w tak dobrym punkcie nie przy­
czynia się do rozszerzenia 
usprawniania handlu na naszym osie­
dlu".

. Od redakcji: Prosimy władze han 
dlowe miasta oraz gospodarzy sklepu 
o wyjaśnienie sprawy. Czy rzeczywiś 
cie przekazanie sklepu na magazyn to 
udana transakcja? Ze swej strony po 
pieramy protest mieszkańców. Już 
nie raz pisaliśmy o niedobrych prak 
tykach przebranżawiania sklepów 
np. ze spożywczych na butiki. Teraz z 
kolei sprawa z innej „łączki". Czy tak 
być powinno? (a)

g\> Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371, 913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A" tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki — g. 16—20; Informacja o komunikacji 
miejskiej MPK w Słupsku — 278-67. Telefon 
zaufania 280-35 czynny codziennie w godz. 
15 - 20 (soboty 9—17).

^ Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77002, ul. Wojska Pol­

skiego, tel. 228-93,
LĘBORK — Apteka 77008, ul. Tczewska, tel. 

22-804,

Kino
SŁUPSK: MILENIUM — Kino wakacyjne — 

„Wielki Wąż" (USA, I. 12) — godz. 11.00, Sala 
Pomorska — „Rambo I" (USA, I. 15) — godz.
16.00. 18.00 i 20.00, sala Mieszko —„Och Karol" 
(pol., I. 15) — godz. 17.00 i 19.00, sala Anna— 
seanse wideo—godz. 14.00,15.45,17.30,19.15 i 
21:00, seans młodzieżowy — godz. 10.30

POLONIA — „Piłkarski poker" (pol., I. 15) — 
godz. 14.30,16.30,18.30, seanse wideo — godz.
14.00. 16.00.18.00 i 20.00, wideorama duża sala 
— godz. 20.30.

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY —nie­

„Ostatni cesarz" (ang.,

„Magiczny war-

„Szczęśliwa trzynastka" (ChRL,

czynne,
BYTÓW: ALBATROS 

1.15),
CZARNE: PRZODOWNIK 

kocz" (ChRL, I. 15),
WIARUS — „Powrót na ziemię" (USA, I. 12),
CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Wirujący seks" 

(USA, I. 15),
DEBRZNO: PIONIER — „Gwiazda piołun" 

(pol., I. 18),
KLUBOWE 

I. 15),
ŁEBA: RYBAK — „Kosmiczne jaja" (USA, I. 

12); „Śmiercionośna ślicznotka" (USA, I. 18), 
Kino wakacyjne: „Czarne Stopy" (poi., b.o.),

MIASTKO: GRAŻYNA — „Schodami w górę, 
schodami w dół" (pol., I. 15),

RĘDZIKOWO: DELTA — „Tam, gdzie rosną 
poziomki" (szw., I. 15),

SIEMIROWICE: MUZA — nieczynne,
SŁAWNO: SŁAWA — „Przeminęło z wiatrem" 

(USA, I. 12),
USTKA: DELFIN — „W imię przyjaźni" (fr„ 

I. 15),
Kino wakacyjne: — „Krótkie spięcie" (USA, 

I. 12).
(gm)

Korzybie. Mieszkańcy tej wsi za­
sygnalizowali naszej redakcji dziwne 
praktyki uprawiane przez tamtejszych 
pracowników Polskich Kolei Państ­
wowych. Otóż, jak nam opowiedzieli, 
co pewien czas na bocznicę kolejo­
wą, położoną w pobliżu ogródków 
działkowych, odstawiane są stare 
wagony przeznaczone do kasacji i na 
złom.

Uwaga, 
pali się!

Mieszkańcy wsi twierdzą, że ludzie 
odpowiedzialni za pocięcie wago­
nów i ich rozbiórkę, znacznie ułat­
wiają sobie życie, zatruwając je jed­
nocześnie innym. Mają bowiem zwy­
czaj polewać stare wagony środkami 
łatwopalnymi i... podpalać je. Palące 
się różne części, czasami środki che­
miczne, lakiery, trzaskające szkło — 
czyli wszystkie pozostałe w wago­
nach resztki powodują nie tylko o- 
brzydliwy odór, ale także kłęby dymu 
i... oczywiste niebezpieczeństwo dla 
otoczenia.

Mieszkańcy twiprdzą, że nigdy nie. 
wiadomo, kiedy wagony zostaną 
podpalone i stąd trudno... złapać 
„podpalaczy" na gorącym uczynku. A 
że Korzybie to niewielka wioska, po­
łożona z dala od ruchliwych szlaków, 
stąd i bezkarność pracowników wy­
daje się większa.

Sygnalizujemy sprawę nie tylko 
służbom kolejowym, ale także Straży 
Pożarnej oraz sanepidowi, który czu­
wa nad czystością środowiska, (elg)

Kandydaci do medali 
w Igrzyskach Młodzieży

W Bydgoszczy młodzi słupscy lek­
koatleci walczyli o przepustki upowa­
żniające do udziału w Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży i Mistrzostw 
Polski Juniorów. Trzon reprezentacji 
stanowili zawodnicy „Gryfa" Słupsk, 
„Jantara" Ustka oraz „Piasta" Człu­
chów. Zdobywając minimum „A" u- 
dział w Igrzyskach Młodzieży zapew­
nili sobie następujący zawodnicy. G. 
Żyszkiewicz — 2000 m z przesz., 
6,10,97, R. Sobisz 3000 m 8,49,63 
obydwaj z „Jantara" Ustka (dziew­
częta) — G. Szymczak oszczep 40.04 
m, B. Piechota kula 11,16 m, S. Mysz­
kę 2000 m z przesz. 6,04,33, A. Thiel 
3000 m 8.48,61 A. Zub 100 m 12,64 
M. Pączek 3000 m 8,49.06 P. Drwal 
1500 m 4,04,67 T. Framas 100 m. 
11,25 sztafeta 4 * 100 m (Czubak, 
Perło, Grabowicz, Framas) M. Cyp-

riański oszczep 55,20 m. R. Kuźniak 
oszczep 57,04 m — wystartuje w 
Mistrzostwach Polski. Szanse udziału 
w OSM i MPJ mają jeszcze zawod­
nicy, którzy uzyskali minimum „B". 
Do nich należą — biegacze M. Jaś- 
niewski z Jantara, M. Możuch, R. 
Zamysławski, J. Kulińska, P. Perło, T. 
Czubak, L. Zakrzewski, M. Zimon 
wszyscy z „Gryfa" oraz M. Flak, M. 
Dyguda z „Piasta" Człuchów, i osz- 
czepniczki J. Strzeszewska, E. Mysz­
kowska, T. Braksator również z „Gry­
fa". Trenerom, Ewie Greckiej, Hen­
rykowi Michalskiemu, Januszowi 
Rolbieckiemu, Zenonowi Bartosiowi, 
Edwardowi Antczakowi, Bogdanowi 
Zakrzewskiemu, Ryszardowi Ksienie- 
wiczowi oraz Henrykowi Pliszce na­
leżą się słowa uznania za duży wkład 
pracy w uzyskaniu wyników przez ich 
podopiecznych, (mir)
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Nieudane
urodziny
Lewisa

Calvin Smith zepsuł „urodziny' 
swojemu słynnemu rodakowi Carlo­
wi Lewisowi. W sobotę wieczorem 
podczas mityngu GP na stadionie 
Bislett w Oslo, obchodzący 28-rocz- 
nicę przyjścia na świat Lewis musiał 
zadowolić się drugim miejscem w 
biegu na 100 m.

Calvin Smith uzyskał na 100 met 
rów bardzo dobry rezultat 10,05 sek. 
Lewis był wolniejszy o 0,06 sek. W 
Oslo padło aż osiem najlepszych te­
gorocznych wyników na świecie. 
Marokańczyk Said Aouita przebiegł 
3000 metrów w 7.34,79 min. o 2,70 
sek. gorzej od rekordu świata ustano 
wionego przed 11 laty przez Kenij 
czyka Henry Rono. Afrykanie trium­
fowali na 1 milę. Wygrał Samolijczyk 
Abdi Bile — 3.49,90 min.

Biegi na 5000 metrów i na 3000 
metrów z przeszkodami przyniosły 
sukcesy Kenijczyków. „Piątkę" wy 
grał Yobes Ondieki — 13.04,24 
min. a bieg przeszkodowy Julius Ka- 
riuki — 8.14,39 min. Na 800 metrów 
triumfował Johnny Gray (USA) —
l. 43,39 min. Norweżka Ingrid Kris­
tiansen jak zazwyczaj samotnie 
mknęła po zwycięstwo na 10000 me 
trów, tym razem w trzecim czasie w 
historii — 30.48,51 min. Rodion Ga­
taullin (ZSRR) skoczył o tyczce 5,90
m, a Ulf Timmermann z NRD 
pchnął kulę na odległość 21,93 m.

Jedynym polskim akcentem w Oslo 
była ósma lokata Jacka Wszoły w 
skoku wzwyż — 2,15 m. Wygrał tę 
konkurencję Kubańczyk Javier So- 
tomayor — 2,37 m.

★ ★ ★

Najlepszy polski tyczkarz Miro­
sław Chmara zajął drugie miejsce na 
międzynarodowym mityngu w Dijon. 
Polak uzyskał 5,65 m i przegrał tylko 
z Francuzem Philippem Colietem 
— 5,75 m.

Ze Śląska 
do Xamax

Jak donosi agencja AFP powołując 
się na rzecznika klubu Neuchatel Xa­
max (I liga szwajcarska) 27-letni pił­
karz Śląska Wrocław oraz reprezen­
tant Polski Ryszard Tarasiewicz 
grać będzie w nowym sezonie w tym 
szwajcarskim zespole. Szczegółów 
transferu nie podano.

Mistrzostwa 
Ameryki Płd.

W brazylijskim mieście Salvador de 
Bahia rozpoczęły się piłkarskie mist­
rzostwa Ameryki Południowej. W 
pierwszym pojedynku w grupie A 
Paragwaj zwyciężył Peru 5:2 (2:1). W 
drugim spotkaniu tej grupy — gos­
podarze — Brazylijczycy pokonali 3:1 
(2:0) Wenezuelę.

W turnieju grają jeszcze obrońca 
mistrzowskiego tytułu — Argentyna 
oraz Urugwaj, Boliwia i Ekwador.

Jadą za granicę
Koszykarze Żalgirisu Kowno — 

Rimas Kurtinaitis i Sergiusz Jo- 
wajsza, od przyszłego sezonu wy­
stępować będą w klubach RFN. 
Mistrz olimpijski z Seulu Kurtinaitis 
zasili pierwszoligowy SSV Hagen 
Goldstar, natomiast weteran Jowaj- 
sza grać będzie w barwach drugoli- 
gowej drużyny Dortmundu.

Inauguracja ekstraklasy 
dopiero w... grudniu

Wraz z nastaniem letniej kanikuły 
nastąpił przysłowiowy sezon ogórko­
wy. Na sport przez duże „S" kibicom 
w Koszalińskiem przyjdzie bardzo 
długo czekać, bo aż do... grudnia. 
Wówczas nastąpi start ekstraklasy w 
koszykówce mężczyzn. Powodem tak 
długiej przerwy będzie wyjazd repre­
zentacji Polski na tournee do USA. 
Zaważyły więc racje wyższego rzędu.

Koszykarze AZS Koszalin zainau­
gurują nowy sezon u siebie — 9 
grudnia br. meczem ze Stalą Stalowa 
Wola (beniaminek) i następnego dnia 
z Legią Warszawa. W parze z koszali- 
nianami jest inny beniaminek — A- 
storia Bydgoszcz — wylęgarnia mło­
dych talentów. To zespół mało do­
świadczony, a więc akademicy nadal 
nie mają szczęścia do silnych part-

PP*..
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nerów, bo poprzedni ich współpart­
nerzy: Pogoń Szczecin i Wybrzeże 
Gdańsk po rocznych pobytach w sze­
regach I ligi z „hukiem” ją opuszczali. 
Pozostałe pary stanowią: Gwardia 
Wrocław — Stal Bobrek Bytom, Śląsk 
Wrocław — Zagłębie Sosnowiec, 
Lech Poznań — Zastał Zielona Góra, 
Górnik Wałbrzych — Spartakus Jele­
nia Góra (trzeci beniaminek).

Będzie to iście ekspresowa liga, bo 
poczynając od 9 grudnia br. mecze 
odbywać się będą w każdą sobotę i 
niedzielę do 16 stycznia 1990 r., o- 
czywiście z wyłączeniem świąt Boże­
go Narodzenia i Nowego Roku.

Ciekawi jesteśmy, jak akademicy 
wypełnią tak długą przerwę przed 
meczami mistrzowskimi, a może 
PZKosz. zafunduje kibicom rozgrywki 
o... puchar prezesa?

Więcej szczęścia, a raczej powo­
dów do zadowolenia mają sympatycy 
koszykarek. Po jednorocznym starcie 
w ekstraklasie koszykarki AZS Kosza­
lin ponownie znalazły się w szeregach 
II ligi. Pierwszy mecz mistrzowski 
rozegrają już 30 września (sobota) w 
Tomaszowie Mazowieckim z tamtej­
szą Lechią (beniaminek). W Koszali­
nie akademiczki wystąpią w sobotę 7 
października br. w spotkaniu z BKS 
Bydgoszcz.

Pozostałe przeciwniczki koszali- 
nianek o ponowny awans do I ligi to 
pięć zespołów akademickich z Gdań­
ska, Poznania, Szczecina, Warszawy i 
Wrocławia oraz Włókniarz Białystok, 
Huragan Włomin, Widzew Łódź i 
Stomil Olsztyn.

Wszystkie mecze odbywać się będą 
(podobnie jak w poprzednich łatach) 
w soboty. Koniec pierwszej rundy 9 
grudnia br. Runda rewanżowa roz­
pocznie się już 16 grudnia br., a 
później przerwa do 13 stycznia.

Fot. Kazimierz Ratajczyk

R. Stewart - 9,90, ale z wiatrem!
Wydarzeniem międzynarodowego mityngu w hiszpańskiej miejscowości 

Vigo było zwycięstwo Jamajczyka Raymonda Stewarta w biegu na 100 m w 
czasie 9,90. Rezultat ten — jeden z najlepszych w historii nie będzie jednak 
uznany jako oficjalny, gdyż prędkość wiatru sprzyjającego sprinterom wynosiła 
2,96 m/sek.

W imprezie zwycięstwo odniósł także Polak — Henryk Jankowski, który 
uporał się z dystansem 3 tys. m z przeszkodami oraz rywalami w czasie 8.28,94. 
Nasz najlepszy średniodystansowiec Ryszard Ostrowski zajął 3 miejsce w 
biegu na 800 m — 1.46,42. Wygrał Dieudonne Kwizera (Burundi) — 
1.45,90.

L. Frank 
skoczyła 
najdalej A

Na stadionie WKS Śląsk we Wroc 
ławiu (na bieżniach tartanowych) 
odbył się międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny z udziałem ok. 200 
zawodników — czołówki polskich 
lekkoatletów, a także grupy zawod­
ników z Meksyku i Irlandii.

Miło poinformować, że w konkuren­
cji skoku w dal kobiet pierwsze miejs­
ce zajęła lekkoatletka słupskiego Gry 
fa, Lidia Frank z wynikiem 6,15 m, 
wyprzedzając Hannę Horyd (Gwar­
dia Piła) — 6,13.

W skrócie
★W TALLINIE odbyły się międzynaro­

dowe zawody w kolarstwie torowym o 
Puchar Europy. W wyścigu drużynowym 
na 4 km zwyciężyła druga reprezentacja 
ZSRR. Trzecie miejsce zajęli Polacy.

★W DREŹNIE rozpoczął się międzyna­
rodowy mityng lekkoatletyczny „Golden 
Oval". Dominowali reprezentanci gospo­
darzy. Najlepszy rezultat uzyskał Gerald 
Weiss, który posłał oszczep na odległość 
81,36 m.

★W INGLEWOOD w Kalifornii dobiegł 
końca siatkarski turniej o Puchar USA. W 
finałowym pojedynku zespół gospodarzy 
gładko pokonał drużynę ZSRR 3:0 (15:9, 
15:9, 15:5).

Ostatni mecz Zico?
Piłkarze Flamengo grali ostatnio z 

Botafogo. Na początku drugiej poło­
wy boisko opuścił, z powodu kontu­
zji, Zico. Potem oświadczył dzienni­
karzom — przegrałem walkę z moimi 
sfatygowanymi mięśniami. Mój kon­
trakt z Flamengo wygasa 31 sierpnia 
br. i po tym terminie nie pojawię się 
już na boisku. Definitywnie wycofuję 
się, a przeciwko Botafogo rozegrałem 
swój ostatni mecz ligowy. W sierpniu 
Flamengo ma wyjechać na tournśe 
po Europie. Nie wiem, czy i ja weżmę 
w tym udział. Chciałbym zakończyć 
swą piłkarską karierę w zwycięskim 
meczu Flamengo. W spotkaniu z Bo­
tafogo nam się nie powiodło — prze­
graliśmy 0:1.

Zico ma 36 lat. Za początek swej 
kariery uważa rok 1971. Od tego 
czasu trzykrotnie wystąpił w turnie­
jach finałowych mistrzostw świata, 
ale ani razu nie zdobył tytułu mist­
rzowskiego. Z Flamengo wywalczył 
jednak 12 tytułów, w tym Klubowy 
Puchar Świata — po zwycięstwie nad 
Liverpoolem 3:0 w 1981 r. w Tokio. W 
swej profesjonalnej karierze strzelił 
ponad 700 bramek.

Jest ojcem trzech synów. Po sierp­
niu, kiedy skończy mu się kontrakt, 
planuje spędzić sporo czasu z rodzi­
ną. A potem? Zająć się szkoleniem 
młodych piłkarzy, w tym i swoich 
synów...

Bob Kersee
wzrusza
ramionami...

Bob Kersee, który doprowadził swoją 
żonę Jackie do dwóch złotych medali olim­
pijskich w Seulu w skoku w dal i w 
siedmioboju, odpowiedział wzruszeniem 
ramion na oskarżenia swej byłej pod­
opiecznej Angeli Bailey. Kanadyjska 
sprinterka zeznała przed sądem w Toronto, 
że Kersee nie potrafił jej trenować, gdyż 
ona nie stosowała środków dopingują­
cych. — „To jej prywatna opinia i nic nie 
mogę na to poradzić" — spokojnie od­
powiedział Kersee, indagowany przez 
dziennikarzy w Los Angeles.

„Gdyby Angela powiedziała, że Bob Ker­
see nakłaniał ją do brania sterydów, mówił 
jej, że są one dla niej niezbędne, to byłoby 
co innego. Tymczasem ona powtarzała 
tylko plotki, że aplikuję swym zawodnikom 
zabronione środki" — dodał dalej Kersee. 
Bailey i Kersee współpracowali ze sobą 
przez pierwszą połowę 1986 roku.

Wisła
w Intertoto

Jak poinformował dyrektor klubu GTS 
„Wisła" Tadeusz Kurdziel piłkarze „Bia­
łej Gwiazdy" mają zaledwie tydzień wol­
nego czasu po zakończeniu rozgrywek li­
gowych. Przerwa wakacyjna podporząd­
kowana została grom tej drużyny w „Inter- 
toto". 4 lipca wylatują samolotem do Iz­
raela i grać będą w turnieju o Puchar Lata z 
dwoma tamtejszymi zespołami: 5 lipca z 
Happoelem w Petah i 8 lipca w Bejtarem w 
Tel-Awiwie, Wprost z Izraela krakowianie 
przylatują do CSRS i w dniu 12 lipca 
rozgrywają mecz ze Spartą Praga. Po po­
wrocie do Krakowa piłkarze na własnym 
boisku rozegrają mecze rewanżowe „Inter- 
toto": 15 bm. z Happoelem, 19 bm. z 
Beitarem i 22 lipca ze Spartą.

Od 15 do 27 lipca piłkarzom zorganizo­
wano obóz kondycyjny w Bukownie koło 
Olkusza. Miejscowość ta jest położona 
blisko Krakowa i piłkarze na mecze Pucha­
ru Lata przyjeżdżać będą do podwawels­
kiego grodu wprost z Bukowna. 30 lipca 
rozpoczynają się już ligowe rozgrywki. Ze­
spół Wisły prowadzi Bogusław Hajda, a 
asystentem jest Adam Musiał. Do klubu 
powrócił były reprezentacyjny gracz Wisły 

Kazimierz Kmiecik, który także zaj­
mować się będzie szkoleniem piłkarzy.

Tour de France 
rozpoczęty

Zwycięstwem Holendra Erica 
Breukinka zakończył się prolog 76. 
Kolarskiego Wyścigu Zawodowców 
Tour de France. W rozegranym w 
Luksemburgu prologu Breukink wy­
przedził Francuza Laurenta Figno- 
na i Irlandczyka Seana Kelly. Wiel­
kiego pecha miał ubiegłoroczny zwy­
cięzca Hiszpan Pedro Delgado, 
który spóźnił się na start i rozpoczął 
konkurencję 2.40 min po czasie.

Rozpoczęty wyścig prowadzi przez 
cztery kraje: Francję, RFN, Luksem­
burg i Belgię, ma ponad 3250 km 
długości. Ale jest to najkrótszy dys­
tans w powojennej historii wyścigu.

Portugalczyk Acacio da Silva wy­
grał pierwszy etap i został nowym 
liderem kolarskiego Tour de France. 
Drugie miejsce na liczącym 135,5 km 
etapie zajął Duńczyk Soeren Lil- 
holt, a trzecie Francuz Roland de 
Clerc. Za tą trójką ze stratą ponad 3 
min przyjechał na metę peleton ze 
zwycięzcą prologu Holendrem Eri- 
kiem Breukinkiem.

Motor 
i Zawisza 
w I lidze

Już wyniki pierwszych spotkań ba- 
rażowych i udział w rozgrywkach I ligi 
sezonu 1989/90 r. dawały sporo 
szans wicemistrzom grup II ligi — 
Zawiszy Bydgoszcz i Motorowi Lub­
lin. W rewanżach okazało się wyraź­
nie, że status pierwszoligowca w na­
szej „ekstraklasie" niewiele znaczy. I 
Pogoń Szczecin — jeszcze 2—3 lata 
temu klasowy zespół czołówki I ligi i 
GKS Jastrzębie nie były w stanie 
sprostać teoretycznie słabszym rywa­
lom.

Zawisza Bydgoszcz wystąpi w roz­
grywkach na najwyższym krajowym 
szczeblu po 8 latach — ostatnio byd­
goszczanie mieli możliwość oglądać 
pierwszoligowe mecze w 1981 r.

Motor wcześniej sprawił swym 
sympatykom radość — wrócił do gro­
na najlepszych drużyn już po 2 latach 
od spadku.

Wyniki: Motor Lublin — Pogoń 
Szczecin 2:0 (0:0) — pierwszy mecz 
2:3.Zawisza Bydgoszcz—-GKS Jast­
rzębie 2:0 (0:0) — pierwszy mecz 0:0,

TOTEK
I losowanie:

3 — 6—-9 — 10 — 39 — 47 
II losowanie:

2 — 4 —17 — 34 — 40 —49

■

Rudzki nr 1 na ringu w Chicago

USA—Polska 12:12
W nocy z piątku na sobotę naszego czsu w chicagowskiej hali Rosemont 

Horizon bokserska reprezentacja Polski zmierzyła się z reprezentacją USA w 
oficjalnym meczu międzypaństwowym. Zakończył się on remisem 12:12, co 
uznać należy za znaczące osiągnięcie Polaków. Była to 13 spotkanie pięściarzy 
obu krajów i pierwszy remis. Osiem razy wygrywali Amerykanie, 4 razy Polacy.

Jak poinformował w rozmowie telefonicznej trener Jerzy Rybicki, najlepiej 
w naszej drużynie walczył brązowy medalista mistrzostw Europy w Atenach, 
Rafał Rudzki, który wysoko wypunktował Teddy'ego Randolpha. Na 
pochwałę zasłużyli także Leszek Olszewski, Andrzej Możdżeń, Jan 
Dydak, Andrzej Gołota, a z pokonanych Stanisław Łakomieć, który miał 
swojego rywala na deskach.

Oto wyniki walk (od papierowej do superciężkiej), na pierwszym miejscu 
zwycięzcy: Leszek Olszewski — Marc Johnson 3:0, Louis Sandtanner — 
Krzysztof Wróblewski 3:0, John West — walkower (brak przeciwnika), Rafał 
Rudzki — Teddy Randolph 3:0, Mirosław Knapik — Steve Johnson walkower, 
Andrzej Możdżeń —Artur Martinez 3:0, Brian Thomas — Jacek Olejniczak 3:0, 
Jan Dydak — Garry Payne 2:1, Sutree Brennan — Stanisław Łakomieć 2:1, 
Andrzej Gołota — Boris Powell 3:9, Eddie Donerison —Janusz Zarenkiewicz 
— dyskwalifikacja 3 runda.

Fot. Zbigniew Bielecki

Zawodowcy
z ZSRR

Dwaj czołowi radzieccy hokeiści Igor 
Łarionow i Siergiej Makarów podpisali 
kontrakty zawodowe z klubami NHL Van 
couver Canucks i Calgary Flames.

Jak napisała sobotnia „Prawda", nie 
ważne są natomiast umowy zawarte mię­
dzy innym klubem NHL New Jersey Devils 
a innymi znakomitościami radzieckiego 
hokeja Wiaczesławem Fetisowem 
Siergiejem Starikowem. W rozmowie 
dziennikarzem „Prawdy" przewodniczący 
Departamentu Piłki Nożnej i Hokeja w 
radzieckim Komitecie Sportu stwierdził, że 
kontrakty te nie zostały zaaprobowane 
przez władze radzieckiego sportu.

Bez większych niespodzianek
Deszczowo i dość nudnie było w piątek, na trawiastych kortach Wimb- 

ledonu. Faworyci bez większych problemów odnosili zwycięstwa, a ożywienie 
na trybunach wywołała jedynie porażka utalentowanej Natalii Zwieriewej 
(nr 9) z nierozstawioną Catariną Lindqvist —' 6:7 (5:7), 6:4, 4:6.

Steffi Graf i Ivan Lendl awansowali do czwartej rundy. Broniąca tytułu 
Niemka potrzebowała zaledwie 44 minut, żeby uporać się 6:1, 6:3 z Anne 
Minter. Lendl, który ma wielką chęć by wygrać wreszcie „dorosły" Wimble­
don, tylko w pierwszym secie napotkał na większy opór Hiszpana Tomasa 
Carbonella wygrywając ostatecznie 7:6 (7:2), 6:3, 6:1. W następnej rundzie 
czeka na niego Peter Lundgren, który ograł Kena Flacha 6:3, 6:2, 6:7 (3:7), 
6:3.

Stefan Edberg i Martina Navratilova, są na razie w trzeciej rundzie. 
Zwycięzca Wimbledonu sprzed roku — Edberg musiał trochę napracować się, 
by pokonać w rozgrywanym na raty pojedynku Todda Woodbridge'a 6:4^ 
6:4,1:6, 7:6 (7:5). Finalista sprzed roku Boris Becker zwyciężył natomiast w 
trzeciej rundzie Jana Bunnarssona 7:5, 7:6 (7:1), 6:3. Triumfator z kortów 
Rolanda Garrosa z tego roku Michael Chang wygrał z Ronaldem Aqerio- 
rem 4:6, 6:2, 6:1, 7:5.

Wśród kobiet Navratilowa straciła seta, ale zwyciężyła Kristine Radford 
3:6, 6:3, 6:3. Natomiast Arantxa Sanchez także w trzech setach wygrała z 
Raffaellą Reggi 4:6, 6:3, 7:5.

Następnego dnia w 3 rundzie turnieju singla mężczyzn wyeliminowany 
został nr 7 — Miioslav Mecir, który przegrał ze Slobodanem Zivojnovicem 
7:6 (7:2), 1:6, 5:7, 3:6.

W turnieju singla kobiet w 3 rundzie przegrała rozstawiona z nr 8 Pam 
Shriver, która uległa Gretchen Magers 2:6, 6:2, 10:12,

Na zdjęciu: John McEnroe, mimo wieku, nie traci kondycji i formy.
Fot. CAF-AP-telefoto

XIV OIMS

5. miejsce 
słupszczan

Podczas trwających w woj. płoc­
kim finałów XIV Ogólnopolskich Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej rozdano ko­
lejne medale. Niestety, nikt z repre­
zentantów Pomorza Środkowego nie 
poszedł w ślady judoczek Gwardii 
Koszalin i Gryfa Słupsk oraz badmin­
ton istów SP-1 Koszalin.

W turnieju szachowym dziewcząt 
Ewa Burczyk zajęła piątą lokatę z 
dorobkiem 6,5 pkt. Tyle samo punk­
tów co zawodniczka słupskiego Pias­
ta uzyskały trzy inne szachistki, któ­
re.,, stanęły na podium.

W zawodach piłkarskich, które to­
czyły się w Kutnie, przedstawiciele 
SP-16 Słupsk również uplasowali się 
na piątej pozycji. Stało się to po 
zwycięstwach nad SP-3 Zamość 4:0 
(1:0) i SP-3 Lubsko 3:1 (1:0). Tytuł 
mistrza zdobyli piłkarze SP-43 Zab­
rze.

Remis
w Kępicach

Wczoraj w Kępicach rozegrano pie­
rwsze z dwóch spotkań barażowych o 
wejście do klasy międzywojewódz­
kiej w piłce nożnej. Miejscowa Gar­
barnia zremisowała z mistrzem słup­
skiej klasyA — Comindexem Dam­
nica 1:1 (1:1). Mecz obserwowało 
500 widzów.

Dość niespodziewanie już w 5 min. 
goście zdobyli prowadzenie. Jednak 
w 10 minut później Garbarnia wyró­
wnała. I połowa spotkania nie dostar­
czyła większych emocji. Doświadcze­
ni i lepsi tecnicznie zawodnicy z Da­
mnicy umiejętnie zwalniali grę, utrzy­
mując korzystny rezultat. Dopiero po 
zmianie stron zarysowała się przewa­
ga silniejszych fizycznie gospodarzy. 
Stworzyli oni wiele dogodnych sytu­
acji, ale b, dobrze bronił bramkarz 
Comindexu, J. Boba.

9 lipca w Damnicy rozegrany zo­
stanie pojedynek rewanżowy, a jego 
zwycięzca uzyska awans, (ebuar)

W podwójnej koronie
W obecności 30 tys. widzów, wśród 

których honorowym spektatorem był król 
Juan Carlos, na stadionie Vicente Cal­
deron w Madrycie w finałowym meczu o 
piłkarski Puchar Hiszpanii Real Madryt po­
konał Real Valladolid 1:0 (1:9). Bramkę 
zdobył w 6 min. Gordillo z podania Schu- 
stera.

Tym samym królewski klub z Madrytu 
zapewnił sobie podwójną piłkarską koronę 
w tym sezonie — obok mistrzostwa, także 
puchar kraju.

Głos
Pomorza

„Głos Pomorza" — Dziennik Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.
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